
Wielkie uroczystości 
w BERLINIE 
Ak czci
Karola Liebknechia 
i R6ży Luksemburg 

•— poległych bojowników 
o sprawę robotniczą
BERLIN (PAP). W dniu 

14 btn. odbyły się w Berli­
nie wielkie uroczystości w 
związku z odsłonięciem 
pomnika ku czci zmarłych 
i poległych w walce o wy­
zwolenie klasy robotniczej. 
Odsłonięcie pomnika nastą­
piło na cmentarzu berliń­
skim Frledrichfelde w 32 
rocznicę skrytobójczego za­
mordowania Karola Lieb- 
knechta i Róży Luksemburg.

W uroczystościach na 
cmentarzu wzięły udział 
przeszło 100-tysięczne rze­
sze mieszkańców wszyst­
kich sektorów Berlina oraz 
delegacje zakładów pracy, 
urzędów, partii politycznych 
i innych organizacji maso­
wych. Ze wszystkich za­
kątków NRD przybyły do 
Berlina specjalne delegacie 
robotnicze, by złożyć hołd 
pamięci bohaterów walki o 
pokój, demokrację i socja­
lizm.

Koreańska
Armia Ludowa

Willi w Wl3
PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne koreańskiej Armii Lu­
dowo-Demokratycznej w komu­
nikacie ogłoszonym 13 bm. po­
dało:

Oddziały Armii Ludowej i e- 
chotnicy chińscy kontynuując 
ofensywę przeciwko wojskom 
■amerykańskim i lisynmanow- 
skim na zachodnim i central­
nym odcinku frontu wyzwolili 
miasta Osan, Kimjanczanni, 
Iczhon 1 Jodzu,

PEKIN (PAP). Ogłoszony 
(W Phenianie dnia 14 stycznia 
komunikat naczelnego dowódz­
twa koreańskiej Armii Ludo­
wej donosi:

Na wszystkich frontach od- [ 
działy Armii Ludowej zacho­
wują inicjatywę w swym ręku 
i kontynuują natarcie. W toku 
swego natarcia oddziały Armii 
Ludowej wyzwalają .coraz to 
nów® obszary południowej czę­
ści Korei.

Wojska ludowe działające 
na wschodnim wybrzeżu wy­
zwoliły ważne punkty strate­
giczne Czumundżin, Kannyn i 
•wiele innych obszarów.

Dary dla dzieci Korei
WARSZAWA (PAP). Ma-! wane. Robotnicy i chłopi, księ­

gowe zbrodnie i okrucieństwa, ! ża i młodzież — cały naród 
jakich dopuszczają się w Korei 
imperialistyczni agresorzy, wy­
wołują ostry protest polskiego 
społeczeństwa, które — wyra­
żając siwą solidarność z boha­
terskim narodem koreańskim — 
bierzg aktywny udział w zbiór­
ce podarków dla 
■dzieci.

Przeprowadzając 
„trójki agitatorów 
wszędzie serdecznie

koreańskich

zbiórkę 
pokoju" są 

przyjmo-

Nowe sanatoria
i te® limy itaii 

na Pomorzu
SZCZECIN (PAP). Uzdro- 

wieko morskie Dziwnów na Po­
morzu Zachodnim posiada źró­
dła solankowe, które umożli­
wiają leczenie chorób nerwo­
wych, a szczególnie choiób 
dziecięcych.

Zarząd uzdrowiska przystąpił 
ostatnio do rozbudowy i prze­
budowy dwu sanatoriów, dzie­
więciu dziecięcych domów 
zdrowia oraz łazienek solanko­
wych. Robotv będą ukończone 
w czerwcu br.

ELKOPOISKI
Rok VII A B C Poznań, wtorek 16 stycznia 1951 r.

Fala protestów w Europie
Nr 15 (2113)

przeciwko zbrojeniu Niemiec Zachodnich
i utworzeniu sztabu gen. Eisenhowera 

we FRANCJIPARYŻ (PAP) Ruch protestacyjny przeciwko 
zbrojeniom Niemiec i zainstalowaniu sztabu Eisen­
howera we Francji szerzy się z niesłabnącą silą 
w całej Europie.

Wa Francji w piątek wido­
wnią najpotężniejszych manife­
stacji było miasto Lyon oraz 
departament Rhone.

W godzinach południowych 
do gmachu konsulatu amery­
kańskiego w Lyonie udały się 
liczne delegacje robotnicze, ce­
lem złożenia protestów. Gmach 
konsulatu obstawiony został 
znacznymi oddziałami policji i 
gwardii ruchomej, które zagro­
dziły drogę delegacjom. W po­
bliżu konsulatu zebrały się ty­
sięczna tłumy mieszkańców 
miąeta.

Policja kilkakrotnie szarżo­
wała, nie zdoławszy jednak roz­
proszyć tłumów.

Liczne manifestacje miały 
miejsce również w innych de- 
partamentach Francji. Z całe­
go kraju napływają wiadomo­
ści. o spontanicznych demonstra­
cjach protestacyjnych, straj­
kach, uchwalaniu rezolucji’ 
protestacyjnych i masowym u- 
dziale w plebiscycie narodo­
wym.

HAGA. Szerokie warstwy 
społeczeństwa holenderskiego 
protestują przeciwko przygoto­
waniom wojennym i podróży 
Eisenhowera po zachodniej Eu- 
lopie.

Holenderski Komitet obroń­
ców pokoju wysłał do Eisenho­
wera depeszę, w której wyraził 
głębokie oburzenie wobec pla­
nów remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. Prasa holenderska 
zamieszcza wiadomości o licz­
nych protestach szeregu orga­
nizacji holenderskich, , składa­
nych w związku z remilitaryza- 
cją Niemiec i przybyciem Ei­
senhowera do Europy dla obię- 
cia dowództwa nad „armią at­
lantycką".

KOPENHAGA. W dal­
szym ciągu swej podróży in­
spekcyjnej po Europie zachod­
niej gen. Eisenhower przybył

śpieszy z pomocą ofiarom ame­
rykańskiej agresji.

W woj. koszalińskim na wsi 
pracuje 1220 „trójek agitatorów 
pokoju", którym wydatnie po­
magają miejscowi księża. Chło­
pi woj. koszalińskiego z entuz­
jazmem biorą udział w zbiórce.

Również w woj. bydgoskim 
czynny udział w zbiórce podar­
ków biorą księża, manifestując 
swą głęboką sympatię dla o- 
fiar amerykańskich barbarzyń­
ców. ■

W Lublinie „agitatorzy poko­
ju" zebrali już ponad 5 tys. szt. 
odzieży i bielizny. Do komitetu 
wojewódzkiego napływają rów­
nież dziesiątki listów, w któ­
rych dzieci Lubelszczyzny prze­
syłają dzieciom koreańskim 
życzenia szybkiego wyzwolenia 
ich ojczyzny.

Polsko-fińska wymiana handlowa
WARSZAWA (PAP). W 

dniu 9 stycznia br. w Helsin­
kach podpisany został proto­
kół polsko-fiński, dotyczący wy­
miany handlowej między obu 
krajami w roku 1951.

Polska będzie importować v 
Finlandii: miedź, celulozę pa­
pierniczą i włókienniczą, pod- 

do Kopenhagi. Mimo wzmoc­
nienia patroli policyjnych w 
całym mieście odbyły się de­
monstracje protestacyjne prze­
ciwko pobytowi Eisenhowera w 
Danii.

Na tysiącach plakatach, jakie 
ukazały eię w całe, Kopenha­
dze, widniały napisy:

„Generał Eisenhower — euro­
pejski Mac Arthur znajduje się 
w Danii. Fakt ten oznacza 
wzrost kredytów na uzbroje­
nia, przedłużenie służby woj­
skowej i remilitaryzację Nie­
miec. Panie Eisenhower jedź 
pan do domu i zostaw pan Da­
nię w spokoju!"

OSLO. W piątek Eisenho­
wer kontynuując swą inepekóę i 
krajów marshallowskich odle- | 
ciał do Norwegii. Zapowiedź-* 1 
przybycia gen. Eisenhowera 
wywołała oburzenie wśród lud­
ności Norwegii, która zdaie 
sobie doskonale 6prawę z ce­
lów tej podróży „Europejskie­
go Mac Aithura".

kłady kolejowe, papier, olej 
talowy oraz różne urządzenia

i maszyny dla przemysłu. W 
zamian za to Polska dostarczy 
Finlandii- węgiel, wyroby włó­
kiennicze, wyroby walcowane, 
różne wyroby przemysłu ma­
szynowego ora« apożyw czego, 
m. in. cukier,

LONDYN. W sobotę po po­
łudniu przybył samolotem na 
lotnisko Northholt pod Londy­
nem gen. Eisenhower

Drugi rok uspołecznionej gospodarki rolnej 
wykazał niezbicie wyższość nad gospodarka indywidualną

Wojewódzka narada aktywistów 300 spółdzielni produkcyjnych w Poznaniu
W dniu wczorajszym prze-I przewodniczący KW ZSL 

wodniczący Woj. Rady Naro­
dowej ob. Migoń otwarł w auli 
Domu Rzemieślniczego w Po­
znaniu naradę aktywistów 
spółdzielczości produkcyjnej z 
całego województwa. Udział w 
naradzie 
PZPR — 
tarz KW 
nowski, 
Wiktoria

wzięli: delegat KC 
ob. Klecha, I sekre- 
PZPR — Fr. Bara- 

sekretarze KW PZPR 
Hetmańska i Gutman,

Rozszerzenie
wyuiiany osowiiń 

między krajami 
demokracji ludowej

BUDAPESZT (PAP). W 
Galyatetoe na Węgrzech za­
kończyły się obrady konferen­
cji przedstawicieli krajów de­
mokracji ludowej poświęconej 
sprawie dalszego rozszerzenia 
wymiany wczasowiczów mię­
dzy poszczególnymi krajami. W 
obradach brała również udział 
delegacja Związku Radzieckie­
go. Polskę reprezentował 
przedstawiciel CRZZ — Drozd.

Uczestnicy konferencji pod­
pisali porozumienie w sprawie 
dalszej, szerszej wymiany 
wczasowiczów pomiędzy po­
szczególnymi krajami demo­
kracji ludowej w r. 1951.

Na wieść o przybyciu do 
stolicy Anglii Eisenhowera uli­
cami miasta przeciągnęły po­
chody protestacyjne z liczny­
mi transparentami, na których 
widniały napisy: „Wracaj do 
domu, generale!" itn.

RZYM. Na terenie całych 
Włoch odbywają się manifesta­
cje protestacyjne przeciwko za­
powiedzianemu na 17 bm. przy­
byciu gen, Eisenhowera dc 
Włoch.

6 tys. tkaczy 
w walce 

o najwyższą wydajność
ŁÓDŹ (PAP). Zapoczątkowa­

ne przez załogę ZPB im. Szy­
mańskiego w Łodzi współzawo­
dnictwo pracy o najwyższą 
wydajność pracy w tkalniach ' 
objęło setki zespołów.

W I trzymiesięcznym etapie 
współzawodnictwa uczestniczy 
450 zespołów tkackich, w któ­
rych skład wchodzi 5 390 tka­
czy i pomaga czek ora z 457 
majstrów i 25 kierowników od­
działów produkcyjnych, obsłu­
gujących łącznie ponad 20 tys. 1 
krosien. I

Mularek, przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP — 
Strogulski, prezes ZSCh — Ka­
czor, przedstaw. UP prof. dr 
Alexandrowicz oraz przedsta­
wiciele 300 spółdzielni produk­
cyjnych woj. poznańskiego. Re­
ferat na temat osiągnięć i nie­
dociągnięć spółdzielczości pro­
dukcyjnej województwa 'wy­
głosił I sekretarz KW PZPR 
Fr, Baranowski.

Przy omawianiu zagadnie­
nia rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych w naszym woje­
wództwie referent stwierdził: 

— Dziś mamy 300 spółdziel­
ni produkcyjnych, które roz­
wijają się coraz lepiej i ma­
ją coraz lepsze plony. Chło­
pi na naszej wst coraz •wię­
cej rozumieją, że walka ze 
„starem", że nowe metody 
produkcji, — to rozwój go­
spodarki hodowlanej — roz­
wój kulturalny, oświatowy i 
gospodarczy wsi polskiej.

Dziś wy, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województwie, wy, 
którzy torujecie drogę no­
wym formom gospodarki j to­
czycie walkę o lepsze życie, 
stanowicie nie drobną garst­
kę, ale poważną siłę. Siła 
wasza jest tym większa, że 
reprezentujecie coraz więk­
sze szeregi chłopstwa. Wzra­
sta i wzrastać będzie socja­
lizm na wsi.
Następnie mówca- przeszedł 

do omówienia osiągnięć gospo­
darki spółdzielczej w zbiorach 
i dochodowości. Przytoczył sze­
reg cyfr zbiorów zbóż w ha np. 
w Chwalibogowie (pow. Wrze­
śnia), w Nieczajnie (pow O- 
horriiki), w Krzyżankach (pow. 
Gostyń) i w wielu innych spół­
dzielniach.. Cyfry te wvkaztua

Zeznania duchownych katolickich 

oświetlają szpiegowską działalność 
wysokich dostojników kościelnych w Słowacji

PRAGA (PAP). W toku zeznań biskupa grecko­
katolickiego Gojdicza — jednego z trzech oskarżonych 
dostojników kościelnych, którzy stanęli przed sądem w 
Bratysławie, wyszły m. In. na jaw szczegóły jego 
współdziałania z banderowcami, których Gojdicz sta­
rał się obronić przed władzami bezpieczeństwa.
Prokurator przedstawił sądo­

wi niektóre dokumenty świad­
czące o tym jak ohydne zbrod­
nie popełniali banderowcy na 
terytorium Czechosłowacji, ko­
rzystając z pomocy imperiali­
stów zachodnich.

Proszę powiedzieć — za­
pytał następnie oskarżonego 
prokurator — jak odnosił się 
Watykan do banderowców?

Oskarżony Gojdicz: Waty­
kan odnosił się do nich do­
brze.
Oskarżony Gojdicz mówił 

dalej o konferencjach episko­
patu, jakie odbywały się po lu­
tym 1948 roku w obecności 
przedstawicieli intemuncjatury, 
którzy wzywali episkopat do 
działalności przeciwko ustrojo­
wi ludowo-demokratycznemu.

Po zeznaniach biskupa Goj­
dicza sąd przystąpił do prze- 

, słuchiwania świadków, m. in.

niezbicie wyższość gospodarki 
zespołowej nad gospodarką in­
dywidualna. Psarskie (powiat 
Śrem) np. zebrało w roku ubie­
głym 3 razy więcej ziemnia­
ków niż w r. 1949. W «pół-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Brak stali w Anglii
LONDYN (PAP). W an­

gielskich kołach zainteresowa­
nych przyjmowane są z niepo­
kojem wiadomości o braku sta­
li i innych metali w 
wskutek gromadzenia 
USA zapasów ważnych 
ców strategicznych.

Anglii, 
przez 

surow-

Sztuczne oświetlenie
umożliwi wyhodowanie owoców

w każdej porze roku
nowel nu obszarach podbiegunowych

W A
Agronomicznym

Akademii

(PAP). WM O S K
Instytucie 
Wszechzwiązkowej 
Nauk Rolniczych im. Lenina w 
Moskwie uzyskano doskonałe 
wyniki w hodowli jarzyn i o- 
woców przy sztucznym oświet­
leniu,

Wybitny agrobiolog radziec­
ki prof, Moszkow stwierdził, źe 
istnieją możliwości drogą eks­
perymentalną wyhodowania 
świeżych owoców w każdej 
porze roku i w każdej szero­
kości geograficznej.

T tak m. łn. pomidory zasiane 
w oranżeriach Instytutu w li- 

wielu duchownych katolickich, 
którzy z namowy swych bisku­
pów wkroczyli na drogę zbrod­
ni. Duchowni ci potwierdzili w 
całej pełni winę oskarżonych, 
przedstawiając całokształt ich 
zbrodniczej działalności jako 
zdrajców 1 szpiegów, pozosta­
jących na służbie Watykanu i 
imperialistów zachodnich. O- 
świadczyli oni jednocześnie, ż® 
wysoka hierarchia kościelna w 
Czechosłowacji nigdy nie pra­
gnęła .jakiegokolwiek porozu­
mienia z państwem, lecz dążyła 
jedynie do zniszczenia ustroju 
ludowo - demokratycznego w 
Czechosłowacji.

Dalszy świadek Grzegorz Bu- 
ranycz, ksiądz grecko-katolicki 
zezna je na okoliczność swej 
współpracy z biskupem Gojdi- 
czem.

Jako dalszy świadek zezna­
wał ksisdz grecko-katolicki Pa­
weł Huczko. Z polecenia bisku­
pa Gojdicza ukrywał on w Cze­
chosłowacji duchownych grec- 
ko-katolickich, banderowców i 
innych zbrodniarzy wojennych, 
którzy uciekli ze Związku Ra­
dzieckiego i Polski.

W r. 1945 założył on przy 
kościele grecko-katolickim w 
Pradze specjalna biuro, które 
zajmowało się rejestrowaniem 
tych przestępców, wydawało 
im fałszywe dokumenty, zbie­
rało od nich informacje szpie­
gowskie, dotyczące ZSRR i Pol­
ski, a nastennie kierowało bądź 
za granicę bądź do klasztoru, 
bądź też na stanowiska probo­
szczów w grecko-katolicikich 
parafiach czechosłowackich. U- 
zyskane informacje i materiały 
szpiegowskie ksiądz Huczko 
zgodnie z poleceniem biskupa 
Gojdicza przekazywał przedsta­
wicielom intemuncjatury pa­
pieskiej w Pradze — Forniemu 
Ife Liva.

stopadzie 1950 r. już po upływie 
dwóch miesięcy dały wspania­
le, dojrzałe owoce. Stosując 
specjalny system sztucznego o- 
świetlania, sadzonki cytryny 
wyrosły w ciągu 6 miesięcy na 
wysokość 1 m. Przy sztucznym 
oświetleniu otrzymano również 
dojrzałe morele, brzoskwinie, 
winogrona, poziomki i wiele 
innych owoców oraz jagód. 
Nową metoda, oparta na syste­
mie sztucznego oświetlenia ot­
wiera szerokie perspektywy dla 
uprawy jarzyn i owoców na ob­
szarach podbiegunowych, gdzie 
jak wiadomo noc trwa bardzo 
długo.



300 spółdzielni produkcyjnych w Poznaniu
(Dokończenie ze str. 1) 

dzielni tej dochód wzrósł o 
47,8 proc, wiecej od roku 1949. 
Same maciory przyniosły 6 ra­
zy więcej dochodu.

Przy omawianiu hodowli J 
Sekretarz KW PZPR zwrócił u- 
wagę na to, że wiele spółdziel­
ni produkcyjnych przywiązuje 
wielką wagę do tego zagadnie- 
rua i może już pochwalić się 
poważnymi wynikami Są jed­
nak i takie, w których nie do 
cer: a się tej gałęzi gospodarki 
ro'rpj. Jeśli weźmiemy pod u- 
wagę, że na 240 spółdz.elni ma 
my blósko 3 tysiące koni, nie­
całe 2 tys. krów i ponad 1600 
trzody (ł.lewnej stwie-Jzić mu- 
s my, że jest to sta., jeszcze 
niezadowalający. W tej dzie­
rzb. ;e przewodniczące spó'.
Gz/elni niają dużo do zrobienia

Wielką pomocą w rozwoju 
s pół r| z i elczo ści pr o d u kcy j n e < 
służy Państwo, któ.e w ten spo­
sób stara się wyzwolić biedną 
wieś od wyzysku przez boga­
czy wiejskich. Pomoc ta ujaw­
niła się szczególnie w kredy­
tach inwestycjr.ych (153 mil. 
tł) na zakup inwentarza.

Ostatni rok wykazał, że spół- 
dzielnie produkcyjne uporały 
»ię z wieloma problemami. O 
ile w ub. roku podział docho­
dów został dokonany tylko w 
8 spółdzielniach, to w tym ro­
ku mogło już go dokonać po- 
j --1 70 kolektywów rolniczych. 
Analiza jednak budżetów wie­
lu spółdzielni wykazała, że 
normy dniówek są jeszcze zbyt 
niskie albo za wysokie. I tak 
— członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej we Wirach pow. Po­
znań otrzymali dniówki po 15 
zł w nowej walcie, gdy w Lip- 
n:e Nowym (pow. Leszno) 24 
zł. W tej ostatniej spółdzielni 
za wielkie obciążenie budżeto­
wa wniosła administracja, któ­
ra pochłonęła aż 14,5 proc, do­
chodu. Dla porównania warto 
przytoczyć, że w Związku Ra- 
d^ieckim administracja pochła­
nia zaledwie 7 proc, dniówek.

W dalszym ciągu mówca 
przeszedł do sprawy stosowa­
nia norm i współzawodnictwa. 
Opierając się na wielu przy­
kładach stwierdził, że dotych­
czasowa wydajność pracy jest 
zbyt niska i przez to umniejsza 
dochodowość. Wina tu leży 
szczególnie w kierownictwie 
poszczególnych spółdzielni, bra­
ku wspólnych narad z udzia­
łem wszystkich członków. Nie 
wszędzie też Komisje Rewizyj­
ne spełniły swoje zadanie, nie 
u awniając istniejących nad- 
tiżyć.

Jeśli chodzi o życie kultural­
no-oświatowe członków spół­
dzielni produkcyjnych, wymie­
nić należy w tej chwili czyn­
nych 75 bibliotek, promieniu­
jących na całą wieś, liczne ze­
społy świetlicowe, wyświetle­
nie 76 filmów w 70 spółdziel­

niach, zbudowanie przy pomo­
cy Związku Samopomocy 
Chłopskiej i Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci 30 przedszko­
li. Szczególną uwagę władze 
państwowe zwróciły na stan 
zdrowotny rodzin członków 
spółdzielni. Powstały żłobki, 
zelektryfikowano 54 spółdziel­
nie, zradiofonizowano ponad 50. 
Te czynniki przyczyniają się 
do podniesienia poziomu kultu­
ralnego, oświatowego i gospo­
darczego biedoty wiejskiej.

W rozwoju spółdzielni pro­
dukcyjnych niemałą zasługę 
mają Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe. Nie wszędzie wyko­
nały one plan swej pracy bez- 
nagannie. Ogólnie jednak na­
leży przyznać, że dokonanie 
orki jesiennej na blisko 51 ty­
sięcy ha czyli 124 proc, rocz­
nego planu do 4 grudnia ub. r. 
stanowi sukces niebywały. Do 
ich lepszej działalności przy­
czynią się niewątpliwie utwo­
rzone na podstawie grudniowej 
uchwały KC PZPR wydziały 
polityczne przy poszczegól­
nych Ośrodkach Maszynowych.

Istniejące spółdzielnie pro­
dukcyjne w różnym stopniu na­
silenia rnają tendencje rozsze­
rzania się i wchłaniania coraz 
to nowych członków. W ciągu 
1950 roku do już istniejących 
spółdzielni przystąpiło blisko 
900 nowych członków. Jeszcze 
pozostałe do zwerbowania o- 
koło 9 tysięcy gospodarstw 
mało i średniorolnych.

Przykładem rozwoju spół­
dzielni rolniczych może być po­
wiat obornicki, w którym osta­
tnio powstały 3 spółdzielnie 
nowego typu. Ogółem na po­
czątku stycznia br. wojewódz­
two poznańskie liczyło 283 
spółdzielnie, a dziś cyfra ta 
podniosła się do 300. Woje­
wództwo więc liczy już 10 ra­
zy więcej spółdzielni niż w 
styczniu ub. roku.

— Spółdzielczość produkcyj­
na — powiedział I sekr. Fr. 
Baranowski — jest mocnym 1 
pewnym orężem w walce z ku­
łactwem, utrudniającym drogę 
bledniackiej wsi do lepszego 
jutra. Spółdzielczość jest walką 
o zwycięstwo nowego nad sta­
rem. W tej walce na froncie 
stoją aktywiści spółdzielczości 
wiejskiej i pracownicy ośrod­
ków maszynowych. Muszą oni 
czuwać i bronić biedną wieś 
przed wrogą propagandą i dzia­
łalnością kułactwa, muszą do 
ruchu spółdzielczego włączyć 
jak największą ilość kobiet, 
czerpiąc wzory i przykłady z 
kołchozów ZSRR.

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której brali udział 
przewodniczący spółdzielni, a- 
nalizując dotychczasowe swoje 
prace i szukając dróg dó pod­
niesienia dochodu spółdzielni, 

i a tym samym do dobrobytu 
i rzesz członkowskich, (jp)

do wykonania zadań produkcyjnych
Z obrad VI Plenum Okręgowej Rady Związków Zawodowych w Poznaniu

VI poszerzone Plenum Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Poznaniu, które obradowało ubiegłej 
niedzieli w Nowym Ratuszu, dokonało szczegółowej 
analizy osiągnięć i braków współzawodnictwa i racjo­
nalizatorstwa w województwie poznańskim, a ponadto 
zajęło się sprawami socjalno-bytowymi mas pracują­
cych oraz przygotowaniem akcji sprawozdawczo - wy­
borczej.

W obradach uczestniczyli 
przedstawiciele Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych — 
Ferenc i Gaworski, Komitetu 
Wojew. Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — Dyzman, 
Pow. Rad Zw. Zaw., Żarz. Okr. 
Zw. Zaw. oraz Rad Zakłado­
wych 30 zakładów pracy z wo­
jewództwa poznańskiego. Refe­
raty wygłosili przewodniczący 
ORZZ — Kieszczyński oraz se­
kretarze ORZZ — Gramza i 
Bartczak.

Przewodniczący ORZZ — 
Kieszczyński w swoim referacie 
zwrócił szczególną uwagę na 
zadania, jakie rozwijający się 
oddolnie ruch współzawodnic­
twa nakłada na Pow. Rady Zw. 
Zaw. i Zarządy Związków Bran­
żowych. Związki Zawodowe — 
powiedział m. in. przew. Kie­
szczyński — winny stać się 
organizatorem ruchu współza­
wodnictwa pracy i ruchu racjo­
nalizatorskiego. Winny trosz­
czyć się o to, aby sumy prze­
widziane w planie 6-letnim, a 
przeznaczone na poprawę bytu 
mas pracujących, były w pełni

Nominacje
na stanowiska ministerialne I

I

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent R. P. mianował, inż. Ro­
mana Piotrowskiego ministrem 
budownictwa miast i osiedli, a 
ob. ob. inż. Stefana Fietrusie- 
wicza i inż. Juliusza Żakow­
skiego podsekretarzami stanu 
w Ministerstwie Budownictwa 
Miast i Osiedlu

*

Prezydent R. P. mianował ob. 
Czesława Bąbińskiego podse­
kretarzem 6tanu w Minister­
stwie Budownictwa Przemysło­
wego f kierownikiem tego mi­
nisterstwa.

♦

wykorzystane. Winny rozwijać 
i usprawniać związkowe insty- 
tu^e kulturalno-oświatowe, aby 
jeszcze bardziej podnosić świa­
domość mas, ułatwić im do­
stęp do wiedzy, dać możność 
kulturalnego odpoczynku po 
pracy. W Polsce współzawod­
nictwo pracy przerodziło się w 
latach 1948/49 w ruch masowy. 
W wojew. poznańskim — bio- 
rąc pod uwagę 16 związków 
zawodowych zajmujących się 
produkcją, z ogólną liczbą 
270 630 członków — we współ­
zawodnictwie uczestniczą
161 592 osoby, tzn. ca 60°/o 
ogółu.

Liczba uczestniczących we 
współzawodnictwie w poszcze­
gólnych związkach branżowych 
przedstawia się następująco: 
budowlani na 34 391 członków, 
we współzawodnictwie uczest­
niczy 23 928 osób; kolejarze — 
współzawodniczących 27 337 na 
35 229 członków; metalowcy — 
18 087 członków, we współza­
wodnictwie bierze udział 11 083; 
rolni — współzawodniczą 
22 852 osoby na 34 566 człon­
ków i wreszcie chemicy — na 
10 786 członków, we współza­
wodnictwie bierze udział 4 181.

Do dobrze pracujących ko­
mitetów współzawodnictwa za­
liczyć należy m. in. działający 
na terenie Fabryki „Porcelit" w 
Chodzieży, gdzie plany pro­
dukcyjne wykonywane są z 
wysoką nadwyżką. Zupełnie 
inaczej sprawa przedstawia 6ię 
natomiast w Tartaku nr 10 w 
Rawiczu. Tamtejsza Rada Za­
kładowa i dyrekcja zupełnie 
nie interesują się współzawod­
nictwem uważając, że jeśli pla­
ny produkcyjne są wykonywa­
ne, to współzawodnictwo pra­
cy jest zupełnie niepotrzebne, 

w placówce 
gdzie we

Podobnie jest
TOR-u w Koninie, 
współzawodnictwie bierze 
dział jedynie 5O°/o całej załogi.

u-

Prezydent R. P. mianował dr 
Tadeusza Michejdę ministrem 
bez teki, odwołując go jedno­
cześnie ze stanowiska ministra 
zdrowia. *

Prezydent R. P. mianował dr 
Jerzego Sztachelskiego mini­
strem zdrowia.

Jak pracują PBZZ-ły 
i związki braniowe?
Przewodniczący Kieszczvński 

zwrócił z kolei uwagę na zły 
6tyl pracy w poszczególnych 
Powiatowych Radach Zw. Zaw. 
i Związkach Branżowych. I tak 
PRZZ Września np. nie posiada

Esmani z automatami gotowymi do strzału otaczali sk’ad 
pociągu byli zmęczeni całodziennym czuwaniem, cierpły im 
ręce trzymające ciężkie automaty, sztywniały kolana od wie­
logodzinnego tkw:enia w miejscu. Więc gdy oddalał się 
ochrypły krzyk majora Kolta, czuwającego nad demontowa­
niem fabryki, wówczas etsmani zbijali się w grupki, przy* 
siadali na skrzyniach i worach i zapalali papierosy.

Robotnicy zgięci wpół, dźwigali towar od magazynów, pa­
wilonów fabrycznych do stojących na bocznicy wagonów. 
Tą samą wciąż drogą kroczyły od rana do wieczora i wie­
czorem późno w noc — nieme sapiące z wysiłku postacie. 
Milczenie tych ludzi kładło się przytłaczającym ciężarem na* 
wet na esmanach. Stąd ich ppgawędki zwykle krzykliwe, 
\varkliwe i śmiałe — przechodziły mimo woli w półgłos 
i szept.

Milczeli nie tylko robotnicy, milczała całą fabryka. Tętniące 
ruchem od dziesiątków lat pawilony — ucichły, maszyny — 
znieruchomiały i w głębokiej ciszy poddawały się pbwolnej, 
systematycznej rozbiórce. Hale stawały się coraz bardziej 
przestronne, coraz głośniejsze echo wywoływałv w nich ludz­
kie kroki. Szept wzrastał do krzyku i szybko milkł

Mały Józio dostał się na teren fabryki od tylu przywaro- 
wał w hałdach węgla. Patrzył przed siebie w coraz gęstszy 
mrok, kogoś wypatrywał. Sylweta fabryki z wysokim korń- 
nem pośrodku odcinała się na tle łuny czarnym, wyraźnym 
konturem.

Zaskrzypiało dawno niesmarowane koło taczki i przed Jó- 
z’em wyrósł głuchoniemy ładowacz -- Kundzia- Kundzia 
•drgnął, puścił uchwyty taczki, szarpnął- się do przodu jakby 
chciej chwycić zaczajonego pi-zybysza. Ale zaraz go poznał, 
blask łuny stwarzał niezłą widoczność Kundzia z westchnie’ 
rrem ulgi zawołał nosowo: — A... a... a..: — i chwyciwszy 
jakiś pakunek, który przywiózł w teczce, zaczął kopać dołek 
w węglowym miale Józio trącił ładowacza w ramię, pod­
niósł palec do góry, dając tym znak. Uwaga! Ładowacz wpa­
trzył się w niego z napięciem, znieruchomiał. Józio zaczął
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szybko zacierać ręce i mrużyć oczy- Kundzia kiwał gło\yą i ze 
zrozumieniem śmiał się bezdźwięcznie.

— A ., a... a.:: — wymruczał:
— inżynier Piątek, rozumiesz?
— A... a... a:::!
— Wywieźli, daleko, daleko — Józio machał rękami. — 

Ty — tknął palcem w pierś swego rozmówcę — idź tam do 
wagonów — szeptał wyraźnie, układając wargi tak, aby ich 
ruchy widział Kundzia — i powiedz ludziom... — Józio znów 
zatarł dłonie i zmrużył oczy, ten ruch inżyniera Piątką znali 
wszyscy w fabryce — powiedz, że nas pozdrawiał, rozumiesz? 
Józio pożegnalnie machnął ręką i mówił, żeby nie dać się — 
Józio zacisnął pięści — i nie dać zniszczyć fabryki.

— A... a... a...! — zawołał płaczliwie Kundzia rozwodząc 
szeroko ramiona.

— Nic dać — powtarzał podniecony wyrostek — chować, 
nic dać — pochylił się nad dołkiem który przed tym wygrze­
bał w węglu Kundzia. włożył weń pakunek i zaczął go po­
śpiesznie zasypywać.

— Rozumiecsz?
— A... a... a:::! — twarz kaleki znów się rozjaśniła: Na* 

śladowa! ruchy inżyniera Piątka rozbił to znacznie lepiej od 
Józia. Zawołał głosem głuchym jak z beczki. — On... tam., 
ja tu, tu... — tupał potężnym butem w węglowy miał — ja 
tu. ne dam, ne dam... oczy kalek; stały się chmurne złe. za’ 
wzięte.

Józio poklepał Kundzię po ramieniu 1 nim ten się zorien- 
tował, da< nurka w ciemności tylko węgiel posypał się jego 
śladem

Chłopek dopadł wysokiego muru i zwinnie ‘ go przełazi. 
Biegł chyłkiem przez piaszczyste pole. Co chwila przysiadał 
prostował tułów i nasłuchiwał jak zając. Po czym biegi da’ 
Ki-

Powoli i ostrożnie zbliżył się do ostatnich wagonów skład’i 
pociągu który ciągnął się od placu fabrycznego aż tu — w 
puste pole.

Przed nim zamajaczyła zgarb;ona niezgrabna postać strach 
na wróble w wielkim kapeluszu czy człowiek?

— Kto tam? — Józio poznał g’os starego Pełki.
— Kobiety zaraz przyjdą, gdzie Niemcy?
Byl już przy Pełce, od którego szedł ostry zapach octu 

Octownia i aparaty Fringsa były do wczoraj jego królestwem
Stary zaciągnął się dymem z papierosa ukrytego w ręka, 

wie kapoty 1 tchnął w twarz smrodliwym dymem.
— Chodzą tam i nazad. tam i nazad. potępieńcy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

- *
danych dotyczących współza­
wodnictwa pracy w zakładach 
na swoim terenie. Podobna sy­
tuacja ma również miejsce w 
PRZZ Kościan, Leszno i Wol­
sztyn.

Rozumiemy doskonale, że bez 
pomocy Związku Radzieckiego 
niemożliwe byłoby wykonanie 
planu 6-letniego, ale również 
bez współzawodnictwa i racjo­
nalizatorstwa, opartego na do­
świadczeniach ZSRR, nie mo­
glibyśmy przekraczać planów 
produkcyjnych. Zadaniem na­
szym jest więc przede wszyst­
kim walka o wykorzystanie re- 
zerw ludzkich i możliwości pro­
dukcyjnych dla współzawodnic­
twa. * -•- --i--
stety 
współzawodnictwa 
jąc słabo wyrobiony aktyw, 
który wykazuje brak zaintere­
sowania tym zagadnieniem. 
Nielepiej przedstawia się sy­
tuacja na odcinku racjonaliza­
torstwa.

W województwie poznańskim 
pod koniec listopada 1950 r. 
istniało 195 klubów techniki i 
racjonalizacji skupiających o- 
koło 3 500 członków. Niektóre 
PRZZ nie interesowały się zu­
pełnie tymi klubami, nie po­
myślały o wyposażeniu ich w 
potrzebny5 sprzęt, a także o u- 
możliwieniu 
nawiązania 
kontaktu z naukowcami, 
wiąc o znaczeniu socjalistycz­
nej dyscypliny pracy, przew. 
Kieszczyński powiedział m. in.: 
Musimy dążyć do tego, aby or­
ganizacje związkowe zwalcza­
ły na każdym kroku bumelan- 
ctwo i łazikostwo, nawet w 
małych zakładach pracy. Spraw 
o przekroczenie socjalistycznej 
dyscypliny pracy nie wolno 
nam jednak traktować biuro­
kratycznie, nie wolno kierować 

' ich do sądu, nie przeanalizo­
wawszy uprzednio powodów, 
dla których pracownik opuścił 
swój warsztat.

Zagadnienie produkcji — za- 
’ kończył przew. Kieszczyński — 

jest nierozerwalnie związane z 
poprawą bytu świata pracy, 

j Świadczy o tym najlepiej ostat­
nia obniżka cen, oznaczająca 
wzrost realnej wartości zarob­
ków pracowniczych. Naszym 
zadaniem jest dalsza mobiliza­
cja klasy robotniczej do wzmo­
żenia wszystkich wysiłków o 
przedterminowe wykonanie pla­
nu 6-letniego.

Sprawy 
socjalno-bytowe

Kolejny referat sekretarza 
ORZZ Gramzy poświęcony byl 
sprawom socjalno-bytowym mas 
pracujących. Na odrinku akcji 
socjalnej spotkano się w tere 
nie z wieloma brakami. I tutaj 
Pow. Rady Zw. Zaw. oraz zwią­
zki branżowe w wielu wypad­
kach wykazują brak zaintere­
sowania potrzebami pracowni- 
ka. względnie jego rodziny. Se. 
kietarz Gramza podał jako 
przykład złej pracy Związek 
P acowników Pr nych, w któ­
rym akcja socjalna stoi na naj­
wyższym stopn u. Jeś.i choaz* o 
lecznictwo pracow Jcze to naj- 
lep ej postawiono 4e v oowic- 
c;e śremsklm kościańskim i ra- 
w.ckim, najgorze1 natomiast 
średzkim i obornickim. Lekarze 
bardzo często niewłaściwie u- 
stosunkowują się do życzeń 
świata pracy, odmawiając np. 
wypełniania kart sanatoryjnych 
względnie pobierając opłaty za 
podpisanie zaświadczenia po-

PRZZ nie podążają nie- 
za oddolnym ruchem 

pracy, ma-

racjonalizatorom 
bezpośredniego 

Mó-

trzebnego do wyjazdu na wcza- 
cy. Ustawa o przerzuceńu le­
karzy z gabinetów prywatnych 
do ambulatoriów przyjęta zo­
stała przez świat pracy z du­
żym zadowoleniem. Przyczyniła 
sr'ę ona zresztą do dalszej po­
prawy zdiowia mas pracu-ą. 
cych.

Dużo do życzenia pozostawia 
jakość posdków w stołówkach 
i zakładach zbiorowego żywie­
nia w Jakich miastoch jak Ja­
rocin, Ostrów, Leszno i Koło, a 
również i Poznań. Przeprowa­
dzone kontrole ujawniły nie­
chlujstwo w piekarniach i za­
kładach masarskich. Wydział 
Socjalno-Bytowy ORZZ — po­
wiedział w 'zakończeniu sekre­
tarz Giamza — za mało powią­
zał się z Zarządami Zw. Bran­
żowych nie wnikając należycie 
w sprawy socjalno-bytowe świa­
ta pracy. Stan ten musi ulec 
gruntownej zmianie

0 powiązanie 
Związków Zawodowych 
z masami pracującymi

Sekretarz Bartczak onfówił za­
dania związane z akcją wybor­
czą. Uchwała Plenum CRZZ prze­
widuje od połowy stycznia do po­
łowy kwietnia br. wybory no­
wych władz instytucji i ognisk 
związkowych. Szeroka kampa­
nia przedwyborcza 1 związana z 
nią akcja sprawozdawcza urno- 
z iwią mobilizację mas do prze­
zwyciężenia braków w pracy 
iwiązkowej, przejawiających się 
m in. w niedocenianiu produk­
cyjnych zadań związków zawo­
dowych. małej trosce o warunki 
pracy 1 życia mas robotniczych, 
w dygnitarstwie, w bonzostwie, 
a wrtrzcie Oderwaniu się od 
mas związkowych.

W szeiegu zakładach pracy 
grupy związkowe zostały utwo­
rzone mechanicznie bez u- 
względnienia więzi produkcy;- 
nej. Przykładem tegc jest Pol­
ski Monopol Tytoniowy, gdzie 
mężów zaufania po prostu ty­
puje się. Podobne stosunki pa­
nują w Fabryce Pasów w Po­
znaniu i wielu innych zakła­
dach pracy. Terminy kadencji 
niektórych Rad Zakładowych 
wygasły już od dawna, a mimo 
to, Rady te nadal urzędują, czę­
sto w zdekompletowanym skła­
dzie. Złym objawem jest rów­
nież nlekolektywna praca PRZZ, 
która wpływa w dużej mierze 
na małe zainteresowanie się za­
kładowymi organizac;ami związ­
kowymi. Mało leszcze żyjeiny 
— powiedział sekretarz Bart­
czak — w dołach organizacyj­
nych, mało przebywamy w za­
kładach pracy. Sekretarz Bart­
czak omówił rówńeż uchwalę 
VI Plenum CRZZ w sprawie 
wydawania qazetv związkowej 
,,Głos Pracy". CRZZ poleca w 
niej wszystkim instancjom i 0- 
gniwom związkowym rozpoczę­
cie szerokiej akcji werbowańa 
prenumeratoiów i popularyzo­
wania tej qazety.

Zadania przed nami posta­
wione — zakończył sekretarz 
Bartczak — są olbrzymie, ale 
nie ma trudności, których nie 
można bv pokonać W oparciu 
o doświadczenia związkowców 
radzieckich, pod przewodni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, nie szczę­
dząc sił w swojej codziennej 
pracy, dążyć będziemy do u- 
sprawnienia i poprawy stylu 
pracy, do tego, aby związki za­
wodowe spełniły należycie rolę 
transmisji Partii do szerokich 
mae.

Krytyka i samokrytyka w toku dyskusji
Ożywiona dyskusja jaka wy­

wiązała się po referatach 
świadczyła najdobitniej o peł. 
nym zrozumieniu zagadnień 0- 
mawianych na Plenum. W dy. 
skusi, tej udział wziął m. in 
ob. Frydryszczak ze Związku 
Prac. Rolnych, który skrytyko­
wał pracę przewodniczących 
Rolnych Rad Zakładowch. Zwró­
cił on uwaqę na niedostateczny 
poziom szkolenia aktywu robo*. 
niczego PGR i na brak op:ek: 
70 strony Zarządu Ok ęnowego 
nad uczestnikami współzawod­
nictwa pracy. Zły styl pracy 
Zarządu Główneąo Związku 
Prac. Służby Zdrowia napiętno-I 
wał w dyskusji dr Widy. Naj-I 
większym naszym błedem — j 
powiedział m. ia. dr Widy _

iest niedocenianie walki kla­
sowej. Ob. Kosmala z PRZZ 
Gniezno podkreślił konieczność 
sięgnięcia po rezerwy osobowa 
w terenie Praca nasza — nrn- 
wił ob Kosmala — przebiegała 
w znacznym stopniu po naj­
lżejszej linii oporu. W wielu 
wypadkach staliśmy się po pro­
stu bierukratami. Nie umieliśmy 
równeż zwrócić nakżytei uwa­
gi na odcinek kobiecy j otoczyć 
aktvw kobiet w zakładach pra­
cy należytą opieką.

Pienum podjęło w zakończe­
niu obrad uchwały, zmierzające 
do dalszego wzmożenia wysił­
ków na drodze do przedte:mi­
nowej realizacji placów produk­
cyjnych. ■ (b)



Y przygotowują s
do wiosennej akcji siewnej

Przy udziale przedstawi, 
cieli prezydiów PRN. człon, 
ków zarządów PZGS, in’ 
struktorów powiatowych 
SOM oraz przedstawicieli 
partii politycznych i organi­
zacji społecznych odbyła się 
w ub. tygodniu w Poznaniu 
narada, poświęcona przygo­
towaniom SOM-ów do wio* 
sennej akcji siewnej. Chodzi 
o to. by w tegorocznej akcji 
powiązać ściśle plany i ich 
wykonanie z gromadami, by 
i na tym odcinku wciągnąć 
chłopów do pracy zespoło* 
wej.

dobrze zakonserwowa-szyny
ne. Takie wypadki stwierdzo­
no w SOMńe Czerwonak w 
pow- poznańskim, w Murowa­
nej Goślinie w pow. obornic­
kim, w Kazimierzu Biskup in 
w pow- tureckim i w wielu in­
nych ośrodkach. Jest jednak 
jeszcze dość czasu, by te nie’ 
dociągnięcia usunąć i tak przy­
gotować maszyny, by z chwilą 
rozpoczęcia prac rolnych były 

‘one gotowe do akcji-

Plany sa Jut o-ncowsne
Sporządzone plany technicz­

no-eksploatacyjne SOM na 
rok 1951 przewidują w pierw­
szym półroczu wykonanie na 
5 500 ha orki średniej ciągnika­
mi, obsianie 51 900 ha siewni- 
kami zbożowymi, 7 000 hi 
siewnikami nawozowymi. 10000 
ha koszenia traw kosiark"mi 
i szereg innych prac-

Jeśli chodzi o normy to v- 
6talono przeciętną normę dla 
ciągnika 2 ha orki średmej 
dziennie 2 ha dla siewnika 
zbożowego. 3 ha dla siewnika 
nawozowego i 2 ha dla kosiar­
ki- Idąc jednak za przykładem 
robotników z miast — pracow­
nicy SOM’ów będą dążyli do 
podniesienia tych norm, a tym 
samym do przysp eszenia wy­
konania planu Opracowane 
plany na szczeblu gminnym 
będą przedyskutowane na na­
radzie roboczej pracown ków 
SOM-ów przy współudz:ale 
czynników społecznc-gospod r- 
czych. Plany te muszą uzyskać 
akceptację gminnych rad na­
rodowych. Tak rozpracowane 
plany będą oparte na realnych 
potrzebach gromad i poparte 
zebranym; w międzyczasie 
mówieniami.

Z3-

C ronić strzel
zi-Okres późno jesienny i 

mowy winien być wykorzys1^- 
ny przez SOM y przede wszy­
stkim do zakonserwowania 
sprzętu maszynowego i gene­
ralnych remontów. Na ten czas 
winien on też być ulokowany 
w pomieszczeniach, chron ą’ 
cych go od szkodliwych wpły­
wów atmosferycznych. Nie* 
stety nie wszystkie jeszcze 
SOM-y w woj poznańskim 
stoją pod tym względem na 
wysokości zadan:a. Przeprowa’ 
dzone ostatnio kontrole wy­
kazały że nie wszystek sprzęt 
został już dokładnie wyremon* 
towany że n:e wszędzie doko­
nano przeglądu technicznego 
maszyn i nie wszędzie są ma’

Wypożyczanie maszyn 
jest fanie

Na jeden jeszcze moment 
i winni już dzisiaj zwrócić uwa’ 

gę pracownicy SOM-ów, a 
mianowicie — na brak w nie’ 
których wypadkach wśród 
mało i średniorolnych chłopów 
uświadomienia odnośnie wyż­
szości uprawy roli przy po­
mocy sprzętu mechanicznego. 
Należy przy tej okazji zwró* 
cić uwagę chłopów, że wypo- 

I życzanie maszyn z SOM’ów 
|jest tańsze, niż eksploatacja 
i własnych lecz niejednokrotnie 
przejrzałych typów maszyn 
że koszt remontu jest nie­
współmiernie wysoki w sto’ 
sunku do wykonywanej pracv 
w gospodarstwie indywidual­
nym, że maszyny te używane 
do obróbki większego areału są 
lepiei wykorzystywane i przez 
kolektywne ich używanie, 
koszt utrzymania rozkłada się 
na większa ilość użytkowni­
ków. Szczególną uwagę należy 
zwrócić na stosowanie siewów 
rzędowych. Przyczyniają się 
one do dużych oszczędności 
ziarna siewnego, do rówro’ 
miernego rozłożenia z;arna w 
glebie a tym samym do rów­
nego wyrastania i dojrzewa* 
nia rośliny. Uwagi te dotyczą 
głównie powiatów: konińskie­
go kolskiego i tureckiego, 
gdzie jeszcze w ub- r. niektórzy 
chłopi stosowali siewy roczne, 
a węc najprymitywniejsze, co 
by dowodziło, że kierownictwo 
tamtejszych SOM‘ów i inne 
czynniki nie potrafiły w do­
statecznej mierze przekonać 
chłopów o wyższości gospodar* 
ki mechanicznej Właśnie na 
tych terenach, które robią wra­
żenie najbardziej zacofanych, 
musi być najstaranniej przy’ 
gotowana i przeprowadzona 
praca uświadamiająca.

już opracowany swój plan go­
spodarczy, trudniej będzie — 
jak to wykazały zeszłoroczne 
doświadczenia — zebrać zamó­
wienia od chłopów gospodaru­
jących indywidualnie, nie po* 
siadających planów gospodar­
czych i decydujących się za­
zwyczaj na wypożyczenie ma­
szyn z Ośrodka Maszynowego 
dopiero wtedy, kiedy one są 
już gwałtownie potrzebne. O’ 
kazuje się. że zaledwie 30—40 
proc, chłopów zgłaszało do­
tychczas swe zapotrzebowanie 
na sprzęt we wcześniejszym 
terminie. Trzeba za tym nawią­
zać już obecme bezpośredn: 
kontakt z chłopami mało i 
średniorolnymi, aby ich skło­
nić do układania we własnym 
zakresie planów gospodar’ 
czych w gromadzie, by sami 
pomyśleli ile i jakich będz:e 
potrzeba maszyn do uprawy 
roli w gromadzie i przy tej 
okazji zebrać zamów enia. W 
ten sposób skieruje si< uwagę 
cłiłopów na konieczność ko­
lektywnej pracy na ,wszyst- 
kich odcinkach na wspólne o- 
pracowywanie planu kolejno’ 
ści wypożyczenia maszyn i 
przestrzegania później ich wy­
konania, na pilnowanie by 
maszyny z Ośrodka docierały 
do mało i średniorolnych, a 
nie do kułaków, by i na tym

odcinku zaostrzyć walkę kia’ 
sową.

Wszystkie siły 
dla wykonania planów

Powiązanie chłopa z ukła­
daniem planu będzie miało i tj 
jeszcze znaczenie, że będzie się 
on czuł moralnie zobowia.za’ 
nym do jaknajlepszego i naj­
szybszego wykonania planu 
przez siebie ułożonego. Wciąg’ 
nięcie możliwie najszerszego 
zespołu ludzi uspołecznionych 
do tej akcji pozwoli przełamać 
wyłaniające się tu i ówdze 
trudności w przygotowaniu 
całej wiosennej akcji siewnej.

Należy jeszcze dodać że 
przewidziane są — w razie po* 
trzeby — przerzuty ciągników 
i to nie tylko z gminy do gmi’ 
ny. ale nawet z powiatu do 
powiatu, zwłaszcza w tych wy­
padkach. gdzie trzeba będzie 
obsłużyć spółdzielnie produk* 
cyjne. nie objęte do tego cza­
su działalnością POM’ów. 
Zgodnie z instrukcją wszyst­
kie maszyny z wyjątkiem c!ąg' 
rrlków zostaną do 15 lutego br. 
rozmieszczone według potrzeb 
w poszczególnych gromadach, 
gdzie pozostaną pod opieką 
stałych względnie sezonowych 
pełnomocników gromadzkich.

B. GORAJSKI

Nauka 1 wychowanie — to I 
dwa filary, na których wspieia 
się rozwój przyszłego społe­
czeństwa Od kierunku, ’’aki na. 
dany zostań e tym dwom pod­
stawowym elementom naszego 
żvcia społecznego, zależy obli­
cze przyszłych budowniczych 
ustroju socjalistycznego.

Instytucją wychowaw-czo-na- 
ukową, któ.a w pełni weszła na 
nową, socjalistyczną drogę — 
jest Towarzystwo Przyjaciół 
Dz:eci. Główną wytyczną jego ■ 
działalności jest wychowanie( 
człowieka o światopoglądzie 
naukowym, tzn. człowieka, wol­
nego od wszelkich przesądów i 
zabobonów.

Licea, szkoły
i przedszkola

Dotychczasowe doświadcze­
nie Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci wykazało, że, aby zacho­
wać ciągłość swojego systemu 
wychowawczego, konieczne są 
na obecnym etapie pewne zmia­
ny.

Przede wszystkim TPD kła­
dzie teraz bardzo duży nacisk 
na zdobycie własnych, przez 
siebie yzychowanych kadr, któ­
re potrafią sprostać zadaniom 
TPD. W tym celu 
zostan!e — w tym 
proc., w przyszłym 
—• liczba liceów 
nych, kształcących 
i wychowawczynie

Zwiększona zostanie również — 
i to w znacznym stopniu — ilość 
szkół TPD-owskich.

Nastąpi duże przesunięcie 
punktu ciężkości z placówek 
przedszkolnych na szkolnictwo. 
Przedszkola powstawać będą 
tylko tam, gdzie już jest lub po­
wstanie szkoła TPD. Ważne jest 
bowiem, by dziecko z przed­
szkola TPD trafiło do szkoły 
TPD. W przeciwnym bowiem ra­
zie przerwana zostanie ciągłość 
linii wychowawczej, a nie trze­
ba być aż wytrawnym psycho­
logiem, by zrozumieć, jakie to 
za sobą pociąęa konsekwencje.

W tej chwili jest 500 przed­
szkoli TPD miejskich i wiej* 
skich, te ostatnie szczególnie 
na wsiach, gdzie są spółdzielnie 
produkcyjne i w PGR-ach, a 
więc tam, gdzie dokonuje «ią 
przełom, i gdzie TPD-owskt sy­
stem wychowawczy procesowi 
temu sprzyja.

USPRAWNIENIE

zwięk^ona 
roku o 25 
dwukrotnie 
pedagogicz- 
nauczycieli 

przedszkoli.

zaopatrzenia w lekarstwa

J iź ter'z zbawiać 
s rzęf

Z pracą tą wiąże się ściśle 
zbieranie zamówień na roboty 
wiosenno. W przeciwieństwie 
do spółdzielń produkcyjnych, 
które — jak wiadomo — mają

829 nowych traktorzystów
przygotował gorzowski Ośrodek Szkoleniowy T. 0. S.

ub. roku 
traktoro- 
oraz dla 
tych wy'

Istniejący w Gorzowie od 
1947 r- Ośrodek Szkoleniowy 
Technicznej Obsługi Rolnictwa 
zorganizował w ciągu 
4 kursy kierowców 
wych dla PGR, CRS 
PINGWu- Na kursach
szkolono 829 traktorzystów, z 
terenu całej Polski. Największa 
ilość nowych traktorzystów 
przypadła dla Okręgu poznań­
skiego, szczecińskiego, ostrow­
skiego i gorzowskiego’.

Podstawowe wykształcenie 
kursistów jest różne. Na kurs 
kierowano nawet osoby mające 
minimalne wykształcenie, choć 
są również kursiści z pełnym 
wykształceniem średnim. Różne 
przygotowanie ogólne stwarza 
poważne trudnoś i w naucza­
niu, dlatego zaistniała koniecz­
ność organizowania obok pro* 
gramu właściwego dodatko­
wych kursów dokształcających 
dla niezaawansowanych.

W miarę rozszerzania tema­
tów oraz organizowania zajęć 
pozaprogramowych i świetlico­
wych zainteresowanie i chęć do 
nauki wzrasta do tego 6topnia, 
że przy zakończeniu kursu ucz­
niowie każdorazowo wyrażają 
żal, że kurs się kończy. Ucznio* 
wie opuszczając Ośrodek Szko­
leniowy bardzo często zwracają 
się do kierownictwa z prośbą o 
pomoc w umożliwieniu im dal­
szego kształcenia.
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Rok ubiegły był niewątpliwie 
przełomowym rokiem w rozwo­
ju tej instytucji. Na początku 
tegó roku wyposażenie Ośrodka 
w pomoce naukowe było je­
szcze bardzo skromne. W cią* 
gu roku otrzymał Ośrodek du­
żą ilość pomocy naukowych 
głównie z zakresu fizyki i che­
mii- Bogate zaopatrzenie w po­
moce bardzo poważnie ułatwiło 
naukę.

Ośrodek posiada także krót- 
kometrażowe filmy o pługach, 
orce i siewnikach. Odczuwa się 
jeszcze brak filmów z zakresu 
budowy maszyn, silników oraz 
ich konserwacji.

W ciągu ub. roku staraniem 
kierownictwa Ośrodka i Zw. 
Zawodowego założona została 
biblioteka naukowa 
styczna, licząca w 
1078 książek. Dla 
świetlicy zakupiono 
ważną ilość 
sprzętu.

Uczniowie 
do różnego 
łecznyrh. Komitety redakcyjne 
wydały już 39 gazetek ścien­
nych oraz 3 gazetki plastyczne. 
W ramach akcji kulturalno* 
oświatpwej wyświetlono 14 fil* 
mów. wygłoszono 48 odczytów 
i referatów, uczestniczono w 12 
przedstawieniach teatralnych, 
obejrzano 82 filmy w miejsco­
wych kinach, dalej uczniowie 
zwiedzili każdorazowo Muze­
um Państwowe oraz różne wy* 
stawy zorganizowane w Gorzo­
wie,

Wład. J. Ciesielski

Apteki prywatne na terenie 
województwa poznańskiego zo­
stały już uspołecznione w myśl 
uchwalonej przez Sejm ustawy. 
Posiada to podstawowe znacze­
nie dla mieszkańców Wielko­
polski.
związku z tym nastapi polepszę* 
nie zaopatrzenia ludności w le’ 
karstwa.

Dotychczas ta właśnie dzie- 
dżina, jak o tym wiemy, spra­
wiała pacjentom sporo kłopotu- 
Niejednokrotnie trzeba było 
wędrować od apteki do apteki 
w poszukiwaniu koniecznego 
lekarstwa. Wprawdzie placówki 
zakładu lecznictwa pracowni* 
czego były zaopatrzone pod 
tym względem dostatecznie, ale 
z powodu szczupłości swej sieci 
dystrybucyjnej nie mogły podo* 
lać zapotrzebowaniu społeczeń­
stwa- Ogólnie mówiąc trudności 
w rozprowadzaniu lekarstw po­
legały na tym, że najczęściej 
apteki prywatne nie prowadziły 
u siebie sprzedaży lub. rozdziel* 
nictwa wielu najczęściej 6toso* 
wanych leków.

Powodem tego m. In. była 
zwykła dla prywatnego przed­
siębiorstwa chęć zmaksymalizo­
wania swych zysków — wsku* 
Lek tego nie ,,opłacało" im się, 
mówiąc językiem ekonomii ka* 
pitalistycznej, rozprowadzanie 
mało zyskownych leków, z któ­
rymi poza tym wiązało się sporo 
pracy, chociażby przy ich przy-

Przede wszystkim w

rządzaniu. Zysk więc, 
teres społeczny, był 
motorem dotychczasowego roz­
dzielnictwa lekarstw prowadzo’ 
nego przez apteki prywatne. 
Wskutek tego władze ludowe 
nie mogły przeprowadzać sku­
tecznego planowania w tej dzie­
dzinie, co posiadałoby podsta­
wowe znaczenie dla usprawnie­
nia pracy tego odcinka. Nieza­
leżnie ten sam bodziec maksy­
malizacji zysków prowadził do 
wadliwego rozmieszczania ap­
tek w terenie z całkowitym pra­
wie zaniedbaniem dzielnic ro* 
botniczych, mały.h miasteczek 
i przede wszystkim W6i,

Uchwalona ostatnio przez 
Sejm ustawa o uspołecznieniu 
aptek prywatnych całkowicie 
zmienia ten stan rzeczy. Odtąd 
wszystkie apteki podlegać będą 
jednemu ośrodkowi kierowni­
czemu, a ich 
zysk (chociaż 
kierować 6ię 
rentowności) 
kim dobrze pojęty interes pa* 
cjenta.

U nas w Wielkopolsce wszyst­
kie prywatne apteki zostały już 
przejęte przez miejscowe rady 
narodowe i przechodzą pod za­
rząd Centrali Aptek Społecz­
nych- Przejmowanie odbyło się 
bez trudności. Kadry pracowni­
ków farmaceutycznych nadal 
pracują i pracować będą, nie 
wyłączając byłych właścicieli

a nie in* | aptek, na swych dotychczaso- 
głównym '

celem nie będzie 
rzecz jasna i one 
muszą zasadami 

a przede wszyst-

Chłopi nowotomyscy
z radością powitali obniżką cen

mebli

i beletry- 
tej chwili 
wzorowej 

bardzo po- 
i różnego

chętnie 
rodzaju

garną się 
prac spo'

Uchwałę Rady Ministrów z 
dnia 30 grudnia 1950 r. w spra­
wie zniżki cen przyjęli mało i 
średniorolni chłopi powiatu no- 
wotomyskiego z największą ra­
dością. Radość była tym więk­
sza, że obniżki się tak szybko 
nie spodziewali.

Stanisław Haraszczak, mało­
rolny chłop z Nowego Tomy­
śla mówi uradowany: „Nie mógł 
lepiej rozpocząć się rok 1951. 
Władza ludowa nie mogła dać 
lepszego prezentu jak ten, że 
uchwaliła obniżkę cen". Hara* 
szczak przerywa na chwilę swe 
wynurzenia, zapala papierosa i 
mocno zaciągnąwszy się dy­
mem, prawi dalej: „Teraz to nie 
tylko dzieciom, ale i żonie ku­
pię nowe buty. I to na skórze. 
O śniegowce także zapytam- 
zakontraktowane świnie, żona 
sprzedaje jajka. Za nasze pro­
dukty otrzymujemy te same 
pieniądze co przed obniżką, a 
kupujemy o wiele więcej towa­
ru niż w grudniu.

— Mądrą stosuje politykę go­
spodarczą nasz Rząd Ludowy — 
mówi średniorolny Wajman i 
Cichejgóry. — Jednocześnie 
dźwiga stopę życiową robotni­
ka, pracownika umysłowego i ju

chłopa. Bowiem obniżył np. o 
10 proc, cenę mięsa wieprzo* 
wego, a ceny za świnie pozo­
stały na dotychczasowym po­
ziomie. Sukces ten nie byłby do 
pomyślenia — kończy nasz roz­
mówca — gdyby nie nowy u- 
strój ludowy. Wszyscy chłopi 
widzą obecnie, że każdy dodat­
kowo wyhodowany kilogram 
ziarna czy mięsa, każdy odsta­
wiony do mleczarni spółdziel­
czej litr mleka przyczynia się 
do poprawy bytu całego świa­
ta pracy.

B- PLESNIARSKI 
korespondent „Głosu"

Muzycy węgierscy
w Polsce

W ramach wymiany kultural­
nej polsko-węgierskiej przyby­
li do Warszawy znani muzycy 
węgierscy — pianista Istvan 
Antal i skrzypek Georgy Ga- 
ray. Towarzyszy im jako akom- 
paniator pianista Istvan Hajdu.

Po występach w Warszawie, 
muzycy węgierscy udadzą się 
na tournće koncertowa po kra-

wych stanowiskach. Jedynie do 
tej pory nie przejęte zostały ap* 
teki zakładu lecznictwa praco­
wniczego, ale i to nastąpi w naj­
bliższym czasie.

A więc nowa organizacja ap’ 
tek społecznych przystąpiła już 
do działania. Pierwszym najpil­
niejszym jej zadaniem, które re­
alizuje w tej chwili, jest pełne, 
a co najmniej dostateczne zaopa­
trzenie wszystkich aptek w sze­
roki asortyment lekarstw-W ten 
sposób pacjenci będą mogli ko­
rzystać z każdej placówki tego 
rodzaju. Pozwoli to na zlikwido* 
wanie ostateczne natłoku w nie­
których centralnych rozdziel­
niach lekarstw. Również ulegnie 
tym samym poprawa szybkości 
przyrządzania leków, przyjmu­
jąc pod tym względem zasadę, 
że recepta oddana do zrealizo­
wania w danym dniu musi być 
załatwiona w tym samym dniu- 
Pomyślano także o specyfikach 
deficytowych. W tym zakresie 
stosować się będzie system 
przerzutów tego rodzaju towa­
rów z apteki do apteki o ile 
możliwe, oraz lepsze zaopatry­
wanie tych rejonów które wy­
kazują większy pop-.n na dane 
deficytowe lekarstwo. Należy 
jednak zwrócić uwagę, że nie­
zbędną jest tu współpraca z Za­
kładem Lecznictwa Pracowni­
czego, który na podstawie pro* 
wadzonej przez siebie statysty­
ki zdrowia może udzielić naj­
lepszych informacji dotyczą­
cych tego tematu.

Oczywiście uspołecznienie 
aptek nie oznacza bynajmniej, 
że poszczególne placówki za* 
rzucą sprzedaż leków, a przej­
dą wyłącznie na rozdzielnictwo. 
Sprzedaż będzie odbywała się 
dotychczasowym normalnym 
trybem.

W związku z tą nową refor­
mą dużo zyska m. in. wieś. Cho­
dzi tu mianowicie o jak naj* 
większe zbliżenie aptek do śro­
dowisk wiejskich. Jest to 
wprawdzie zagadnienie trudne 
do rozwiązania i o charakterze 
długofalowym, niemniej już w 
tej chwili przyjmuje się za fakt, 
że rozprowadzaniem lekarstw 
na wsi zajmować się będą 
wszystkie przychodnie lekar­
skie. A więc i tam nastąpi wy­
datna poprawa- W przyszłości 
w ogóle ulegnie pewnej zmia* 
nie dotychczas istniejąca sieć 
aptek i to z korzyścią dla dziel­
nic robotniczych, małych mia­
steczek i ośrodków wiejskich

Oczywiście nowa reforma tym 
większe wyda wyniki im prę­
dzej i głębiej zawiązana zosta­
nie planowa współpraca między 
wszystkimi ogniwami służb 
zdrowia, a w szczególności mię­
dzy Centralą Aptek Społecz­
nych i Zakładem Lecznictwa 
Pracowniczego.

Pozaszkolna opieka
TPD nie ogranicza swej opie­

ki tylko do szkoły czy do 
przedszkola. Równie Intensyw­
nie zajmuje się pozaszkolnym 
życiem dziecka. Dążeniem TPD 
jest, by przy każdej szkole TPD 
istniała świetlica. Niezależnie 
od świetlic przyszkolnych są 
jeszcze świetlice międzyszkol­
ne, przeznaczone dla wszyst­
kich dzieci danego, rejonu 
Świetlice te maią charakter ra­
czej domów kultury organizuje 
się tam kółka naukowe czy ar­
tystyczne, czytelnictwo, słowem
— cel ich jest czysto wycho­
wawczy, kształtujący umysło- 
wość dziecka.

Bardzo ciekawą Imprezą są 
świetlice dworcowe. We wszy­
stkich większych miastach 
dziecko, które czeka na pociąg, 
znajdzie w TPD-owskiej świe­
tlicy dworcowej odpoczynek, 
posiłek i odpowiednią rozryw­
kę. Świetlic takich jest już 39, 
a w przyszłości będzie ich 
znacznie więcej.

Maleje natomlaurt działalność 
TPD na terenie Domów Dziec­
ka. Problem sieroctwa czy bez­
domności z każdym rokiem wy­
gasa. W całym kraju jest obec­
nie 20-TPD-owskich Domów 
Dziecka. Te Domy, których 
dzieci będą mogły uczęszczać 
do 6zkół TPD, pozostaną nadal 
w zarządzie TPD, inne nato­
miast przejmie Państwo.

TPD likwiduje również powo­
li swoje placówki zdrowia — 
prewentoria, żłobki, dziecińcs
— które przejdą pod zarząd Mi­
nisterstwa Zdrowia. Sezonowa 
akcja żłobkowa przekazana zo­
stanie Związkowi Samopomocy 
Chłopskiej.

Z inicjatywy TPD buduje się
— na wzór Pałaców Pionierów 
w ZSRR — pierwsze w Polsce 
pałace dzieci. W Katowicach 
budowa Pałacu Dziecka jest na 
ukończeniu, w Szczecinie już 
jest zbudowany, a w Warsza­
wie, na Kole, jest dzielnicowy 
Pałac Dziecka. Niewiadomo je­
szcze kto będzie te Pałace Dzle- 
ci prowadził. Prawdopodobnie 
Ministerstwo Oświaty pod ideo­
logicznym kierunkiem TPD.

Jeszcze inną formą działalno­
ści TPD jest akcja wczasów let­
nich — kolonie, półkolonie, o- 
bozy, wycieczki dzieci wiej­
skich do miast — która rok­
rocznie obejmuje 180 tys. dzie­
ci. TPD-owska akcja letnia nie 
będzie 6ię zwiększała, objęte 
nią zostaną tylko dzieci ze szkół 
TPD.

Zupełną Innowacją są zapo­
czątkowane w tym roku maso­
we akcje kulturalno-oświatowe 
dla ogółu dzieci — z okazji 
rocznic czy świąt. TPD urządza 
wtedy poranki filmowe, przed­
stawienia, zabawy, wystawy itd. 
W ostatniej imprezie noworocz­
nej wzięło udział ponad 150 
tys. dzieci. Ta nowa akcja spot­
kała się z dużvm uznaniem do­
rosłych i młodzieży.

• ft «

Towarzystwa 
ępotka się z 
w uświado-

Z. N.

Działalność 
Przyjaciół Dzieci 
dużyjn uznaniem 
mionych środowiskach robotni­
czych i postępowej inteligencji 
oraz wśród reemigrantów — lu­
dzi przywykłych do świeckiej 
szkoły. Tu należy zaznaczyć, że 
szkoły na zachodzie są wpraw­
dzie świeckie, ale mają kieru­
nek 6krajnie idealistyczny. 
Świeckie wychowanie w pań­
stwie ludowym polega na po­
głębianiu wychowania socjali­
stycznego i ukształtowaniu na­
ukowego światopoglądu. TPD 
nieugięcie stoi na tym stanowi, 
sku.

ST. ORZEŁOWSKA



Nowe normy
w zakładach

I B

rogozińskich
Wielkopolskie Zakłady Prze­

mysłu Drzewnego w Rogoźnie 
należą do przodujących w woj. 
poznańskim. Załoga tych za­
kładów osiągnęła dobre wyni­
ki w pracy i wykonała na dłu- 
do przed terminem plan pierw­
szego roku planu 6-letnlego.

Ostatnio na terenie W. Z. P. 
D.fw Rogoźnie obradowała spe­
cjalna komisja aktualizacji 
norm, w skład której weszli 
przedstawiciele wszystkich 
działów produkcyjnych. Okaza­
ło się bowiem, że ustalony dla 
zakładów wskaźnik 33 proc, 
został już osiągnięty, skutkiem 
czego wyłoniła się potrzeba ob­
niżenia czasu produkcji. U- 
chwalone przez całą załogę no­
we normy wprowadzono z dn. 
1 stycznia br.

Fakt ten świadczy o dużej 
żywotności W. Z. P. D. w Ro 
gożnie. Można mieć pewność, 
że produkcja przemysłu drzew­
nego dzięki takiej postawie ro­
botników będzie osiągać coraz 
to wyższy poziom.

HALINA ŻUKOWSKA 
korespondent „Głosu"

DyktatoT belgi adzki udziela o. 
statnio coraz to częstszych wy­
wiadów przedstawicielom prasy 
„zachodniej". W dniu 6 stycz­
nia bieżącego roku udzielił on 
wywiadu korespondentowi a- 
gencji United Press. Nie warto 
byłoby tym się zajmować, gdy­
by nie to. że w miejsce do­
tychczasowych buńczucznych 
wypowiedzi przyszły akcenty 
smętne posępne i melancholijne.

Co wpłynęło na pogorszenie 
6ię wigoru i humoru oprawcy 
narodów Jugosławii? Ni© ulega 
wątpliwości, że zarówno klęski 
Jego mocodawców na Dalekim 
Wschodzie, jak j własne niepo­
wodzenia na froncie wewnętrz­
nym.

Tito wyraża „zdziwienie" i 
niezadowolenie z faktu, że da­
ne o sytuacji w Korei w ogóle 
przenikają do wiadomości na­
rodów świata. Zaostrzoną cen­
zurą prasową, stosowaną przez 
sztab Mac Arthura, uważa on 
Jeszcze... za niedość hermetycz­
ną.

„Okazało 61ę" — ©twierdza 
skonsternowany wasal USA i 
wielbiciel „techniki" amerykań­
skiej — „że w wojnie decydują 
ludzie... technika sama nie wy­
starcza". Co więcej. — .okazało

się!" jeszcze coś, co również 
wpływa ujemnie na samopoczu­
cie kacyka z Belgradu. „Okaza­
ło eię" — o zgrozo! — że 
dla Koreańczyków przybycie 
„wojsk ONZ jest inwazją!"

„Sprawa w Korei Jest bezna­
dziejna" — stwierdza Tito i 
pociesza swego rozmówcę, że 
gdyby „wojska ONZ" wycofały 
się, to nie oznaczało by to u- 
traty „prestiżu" przez Stany 
Zjednoczone. „Gdybym widział 
najmniejszą możliwość, że moż­
na tam coś zrobić" —, dodaje 
cynicznie sługus ludobójców 
amerykańskich — ,.nie powie­
działbym nic o konieczności 
wycofania się z Korei". Z kolei 
Tito oświadcza, że „ze strate­
gicznego punktu widzenia" Ko­
rea nie jest głównym punktem 
„pokoju", dodając z kiepsko 
tajoną nadzieją, że gdyby „zda­
rzyło 6ię coś w Europie" — to 
pożar byłby „ogólny".

Kandydat na podpalacza Eu­
ropy powściągliwie odmawia 
wypowiedzi na temat paktu 
atlantyckiego oraz przybycia Ei. 
6enhovera do Europy. Dlacze­
go? Sam Tito nie tai przyczyny. 
Obawia się, że zbyt ezozera 
wypowiedź „mogłaby być wy­
korzystana" przeciwko niemu.

KOBIETY
które uzyskały pełne kwalifikacje zawodowe

W zasadzie to niezbyt odle­
gły czas, gdy sensację wywo­
ływała kobieta w tzw. „mę­
skim zawodzie". Przechodnie 
przystawali, by przyglądać się 
pracy kobiet — murarek, wie­
lu pasażerów jeździło specjal­
nie tym tramwajem, który pro­
wadziła kobieta-motomiczy, 
kobiety traktonzystki lub szo­
ferki były na szpaltach całej 
prasy.

A dziś — gdy za nami jest 
rok planu 6-letniego, okresu 
trudnego i ważnego z wielu 
względów — zastanówmy się, 
Jaki wkład w to gigantyczne 
dzieło włożyły kobiety. Z mie­
siąca na miesiąc wzrasta udział 
kobiet w produkcji. Jakkolwiek 
udział ten jest już duży — lecz 
powiedzmy szczerze jeszcze nie 
wystarczający. Jeżeli zdołaliś­
my przełamać wiekową zaporę 
przesądów i uprzedzeń, czynią­
cych z kobiety istotę słabszą 
i mniej zdolną to wygrajmy tę 
walkę do końca. Nie może się 
zmarnować olbrzymia energia 
twórcza, bogactwo talentów i 
zdolności drzemiących wŚTÓd 
kobiet a pozbawionych warun­
ków rozwoju w ciągu całych 
stuleci. Pierwszym warunkiem 
całkowitego wyzwolenia i rów­
nouprawnienia kobiety jest u- 
możliwienie jej zdobycia peł­
nych kwalifikacji zawodowych 
i zatrudnienie jej we wszyst­
kich gałęziach naszego przemy­
słu.

Ogromną rolę odgrywa tu 
pod tym względem Liga Kobiet. 
Masową organizacja kobieca

prowadziła początkowo kursy 
szkoleniowe dla nielicznych 
zawodów. Od 1 sierpnia ub. 
r. utworzone zostały wydziały 
przysposobienia zawodowego. 
Także przeprowadzono werbu­
nek do nowych zawodów szkół 
przemysłowych oraz wprowa­
dzono kobietę do wielkiej pro­
dukcji. Akcja ta dała w sto­
sunkowo krótkim okresie cza­
su znaczne rezultaty, a co naj­
ważniejsze zachęciło to inne 
kobiety do podjęcia nauki 1 
pracy w nowych zawodach.

Przytoczone poniżej cyfry 
niech będą najlepszym świa­
dectwem, że kobiety we wszy­
stkich zawodach występują co­
raz liczniej i za pracę swoją u- 
zyskują najwyższe uznanie.

I tak na terenie wojewódz­
twa poznańskiego i samego Po­
znania tylko przez kursy szko­
lenia przywarsztatowego Ligi 
Kobiet przeszło 51 murarek, z 
których kilka jest znanymi 
przodownicami pracy.

Jeśli chodzi o poszczególne 
zakłady pracy, to w zakładach 
Stomil pracuje ogromna ilość 
kobiet i to na odpowiedzial­
nych stanowiskach kierowni­
ków działu, kontrolerów pro­
dukcji, wulkan izatorek, kon- 
fekcjonarek itp. Podobnie jest 
w zakładach im. Stalina, gdzie 
liczba kobiet wykwalifikowa­
nych robotników jest bardzo 
wysoka. Spośród nich rekrutu­
ją się przodownice pracy a na­
wet i racjonalizatorki. W 
MPKE procent kobiet stale 
wzrasta i to zarówno jako kon­
duktorek i motorniczych. Po­
dobnie jest w PKS-ie, gdzie

Dziura w moście
„Zrobiłby nam dobrze 
Nowy most na Obrze“

— śpiewają tęsknym głosem 
mieszkańcy Kościana, spoglą­
dając na siebie z dwóch prze­
ciwległych brzegów rzeczki. 
Miasto rozpołowione zastało na 
dwie części, gdyż na istnieją­
cym starym moście zamknięto 
wszelki ruch kołowy.

Kredyty są, rzemieślnicy rów­
nież. Dlaczegóż więc robota nie 
rusza? A bo wniosek miejsco­
wych władz o przydział drzewa 
budulcowego, przewędrowąw-

szy wszelkie instancje powia­
towe, wojewódzkie i centralne 
spoczął wygodnie w biurku jed­
nego z urzędników Departamen­
tu Zaopatrzenia w Minister­
stwie Gospodarki Komunalnej. 
Wniosek leży i ruch kołowy 
w Kościanie również leży. Czas, 
by wniosek został pozytywnie 
załatwiony, a most naprawiony. 
Dzisiaj bowiem buduje się mo­
sty nie dla pana starosty, nie 
dla szerokich rzesz mieszkań­
ców. Do nich zal:czają się rów­
nież mieszkańcy Kościana.

j. m.

liczba ich wynosi 40. Trakto- 
rzystek było w ub. r. 17, lecz 
na kursach w Lubiczu, Obrzyc- 
ku i Szamotułach szkolą się 
stale nowe kadry.

Na podkreślenie zasługuje 
również fakt, że w Szamotu­
łach odbył się pierwszy w Pol­
sce kurs drogowy dla kobiet. 
Z ramienia Ligi Kobiet kurs ten 
ukończyło 11 kobiet. Jeszcze 
jedną instytucją, którą prowa­
dzi masowy werbunek kobiet 
do pracy jest Dyr. Poczt i Te­
legrafów. Stale wzrasta liczba 
kobiet listonoszek, jak również 
kobiecej obsługi ambulansów. 
Zapotrzebowanie na listonoszki 
szczególnie wiejskie jest nie­
ograniczone. Wzrasta również 
z dnia na dzień liczba kobiet 
zatrudnionych na kolei, a szko­
lenie nowych kadr jest prowa­
dzone na dużą skalę.

Równocześnie prowadzone 
w dalszym ciągu szkolenia ko. 
biet w zawodach jak np. kra­
wiecki, przemysłu artystyczne­
go, biurowych, służby zdrowia 
itd.

W ten sposób otwarła się 
przed kobietą współczesną per­
spektywa nie tylko zatrudnie­
nia 1 podniesienia kwalifkacj: 
zawodowych, ale droga zdoby­
cia właściwego wykształcenia 
1 uzyskania pozycji kierowni­
czych w naszej gospodarce.

Maria Mańkówna

Robotniczy Kalisz 
dzieciom 

walczącej Korei
Szeroko rozwijająca się ak­

cja zbierania podarków dla 
dzieci bohaterskiego narodu 
koreańskiego odbiła się szero­
kim echem wśród społeczeń­
stwa kaliskiego.

Społeczeństwo Kalisza dekla- 
duje różne pożyteczne podarki 
jak sweterki, buciki, bieliznę i 
różne części garderoby Na 
szczególną uwagę zasługują bie­
dne rodziny, które masowo od­
dają wartościową odzież dla 
dzieci. Załogi kaliskich fabryk 
i zakładów pracy nie mogąc 
doczekać się przybycia t.ójek 
same organizują zbiórki.

Robotnicy kaliscy nie szczę­
dzą ofiar. Każdy z nich daje z 
wielką radością to, na co go 
stać. Akcja ta — to wyraz 
głębokiej przyjaźni dla walczą­
cej o wolność Korei, Zb'órka 
podarków jest jeszcze jednym 
dowodem świadomości po tycz­
nej mieszkańców Kalisza.

(gem'

„O wielu sprawach nie mówię 
właśnie dlatego, by nie dawać 
powodu do „nieporozumień" 
choć mógłbym dużo powie- 
dzieć" — usprawiedliwia się 
przed korespondentem agencji 
United-Press krwawy oprawca 
i podżegacz wojenny, który 
drży przed gniewem narodów. 
Jugosławii (w terminologii ti- 
towskiej — „nieporozumienie").

Przyparty jednak do muru 
przez natarczywego korespon­
denta — musi Tito koniecznie 
coś powiedzieć o własnym 
wkładzie w dzieło tzw. „obro­
ny Europy". Odmalowuje więc 
zacieśnienie stosunków z mo­
na rcho-faszystowską Grecją ja­
ko wkład w sprawę „pokoju" 
na Bałkanach, dodając zaraz, że 
uruchomienie Unii kolejowej 
Belgrad-Saloniki jest ważne poó 
względem... strategicznym. Cho­
dzi tu widać — o swoistą stra­
tegię pokoju, która nic dobre­
go nie wróży ludowi jugosło­
wiańskiemu.

Z równą niechęcią, jak o 
przybycfti Eisenhovera — mó­
wi Tito o planowanym zwolnie­
niu osławionego zbrodniarza 
wojennego, arcybiskupa Stępi- 
naca. „Ludność uważa Stępi- 
naca za mordercę" — wyjaśnia 
Tito dziennikarzowi amerykań­
skiemu —“ 1 nie możemy tego 
naprawić — ... Musimy się li­
czyć z nastrojami ludności" — 
konkludują Tito, tłumacząc fakt 
przewlekania «lę sprawy zwol­
nienia znienawidzonego przez 
naród herszta zbrodniarzy usta- 
szowskich i podkreślając, że 
zwolnił Już ostatnie U tysięcy 
, mniej ważnych" hitlerowców z 
więzień Jugosłowiańskich.

W wywiadzie, nacechowanym 
tak minorowym tonem i odsła­
niającym głębokie rysy w sy­
stemie dyktatury faszystowskie! 
w Jugosławii 1 narastanie ele­
mentów kryzysu politycznego — 
należało jednak dać bodaj je­
den akcent urzędowego opty­
mizmu. Toteż Tito stwierdza, że 
„pomoc" amerykańska uratuje 
belgradzką kilkę rządzącą i 
„pozwoli przetrwać do przy­
szłego roku". Nie bawiąc się w 
przepowiednie kalendarzowe, 
stwierdzić należy jedno: o tym 
kiedy runie w gruzy titowski 
system gwałtu 1 ucisku — za­
decyduje sam lud jugosłowiań­
ski.

TOMAS? BAZYLEWICZ

Bronisław Kusza
kier. Wydz. Produkcyjnego ORZZ -*”**•——

Fundusz zakładowy
dalszą zdobyczą klasy robotniczej

Utworzony na mocy ustawy 
z dnia 4 lutego 1950 r. Fun­
dusz Zakładowy przeznaczony 
na ponadplanowe wydatki kul­
turalne i socjalne, na współza­
wodnictwo, na indywidualne 
nagradzanie wyróżniających się 
pracowników powołuje się do 
życia w państwowych przed­
siębiorstwach przemysłowych. 
Ważna i doniosła rola Fundu­
szu Zakładowego w naszej go­
spodarce socjalistycznej zosta­
ła na naszym terenie przez 
związki zawodowe zaniedbana 
i pominięta. Rozpoczęliśmy dru­
gi rok planu 6-letniego, dlate­
go to możemy powyższym ar­
tykułem zwrócić uwagę Radom 
Zakładowym i Okręgowym 
Związkom Zawodowym na po­
ważną rolę Funduszu Zakłado­
wego w realizacji planu 6-let­
niego i polepszenie warunków 
socjalno-bytowych jak i kultu­
ralnych klasy robotniczej. W 
walce 'o przekroczenie planów 
produkcyjnych, o podniesienie 
jakości produkcji, o obniżkę 
kosztów własnych.

Doniosła rola
Funduszu Zakładowego
Fundusz Zakładowy odpowie­

dnio zreferowany i przedsta­
wiony załodze staje się czyn­
nikiem mobilizującym do rea­
lizacji wytycznych zadań w 
naszym planie 6-letnim. Po­
przez Fundusz Zakładowy za­
łogi zyskują dodatkowe środki 
materialne na zaspakajanie po­
trzeb w dziedzinie socjalnej. 
Jeżeli Rada Zakładowa wła­
ściwie przedstawi korzyści pły­
nące z utworzonego Funduszu 
Zakładowego załodze, grupie 
związkowej., każdemu robotni­
kowi na zakładzie pracy, to 
podane wartości socjalno-byto­
we będą osiągalne. A miano­
wicie Fundusz Zakładowy prze­
znacza 6ię na następujące ce­
le:
1. na ponadplanowe inwesty­

cje kulturalne i socjalne o- 
raz ponadplanowe budow­
nictwo mieszkaniowe, słu­
żące potrzebom załogi przed­
siębiorstwa,

GWAŁTOWNY SZTORM szalał na wybrzeżu w nocy 
z dnia 9 na 10 bm. Siła wia tru dochodziła 10 stopni wed­
ług skali Beauforta. W portach Gdańsk—Gdynia trzeba 
było wstrzymać ruch statków i pracę dźwigów. Dopły­
wające do portu okręty zatrzymywano na redzie. Silna 
fala zerwała w Gdyni cumy włoskiego statku ,,Castel 
Marino**, a w Nowym Porcie szwedzkiego transportow­
ca „Ara". Dzięki natychmiastowej pomocy pracowni­
ków kapitanatów portowych zdołano oba statki przycu­
mować ponownie i zabezpieczyć przed awariami.

W miejscowościach 'nadbrzeżnych wichura spowodo­
wała szereg szkód. We Wrzeszczu, wskutek poślizgu, 
zderzyły się dwa wozy tramwajowe, w Gdyni i Gdań­
sku ucierpiały dachy, na drogach wichura powywraca, 
ła drzewa i słupy telefoniczne. We wszystkich przypad­
kach szkody szybko usunięto.

900 SKÓR SREBRNYCH LISÓW dostarczy w tym ro­
ku Państwowa Centrala Produktów Niedrzewnych.,Las" 
— Centrali Skór Surowych. Świadczy to o szybkim roz­
woju naszych ferm hodowli zwierząt futerkowych. „Las" 
prowadzi obecnie na terenie kraju 9 ferm, w których 
posiadamy 700 wysoko wartościowych lisów srebrnych 
zarodowych, 150 matek nutrii i 100 matek nurków. W 
roku 1955 fermy dostarczą 2.000 sztuk skór srebrnych 
lisów, 3.600 nutrii i sporą ilość nurków. Jak imponujący 
jest rozwój naszych ferm h odowlanych zrozumiemy, 
gdy wspomnimy, że w r. 1945 posiadaliśmy zaledwie 13 
lisów srebrnych i bardzo nikłe ilości nutrii oraz nurków.

LUDOWE OBSERWATORIA ASTRONOMICZNE są 
w naszym kraju całkiem nieznane. A jednak pracuje się 
już nad ich budowaniem. Zarząd Główny Polskiego To­
warzystwa Miłośników Astronomii postanowił uczcić 410 
rocznicę ukazania się pracy Kopernika >,O obrotach ciał 
niebieskich", przypadającą w roku 1953 — budową ob­
serwatoriów, dostępnych bez ograniczeń, szerokim ma­
som ludzi pracy i młodzieży szkolnej. Obserwatoria wy­
posażone zostaną w sprzęt, biblioteki i obsługiwane bę­
dą przez wykwalifikowanych pracowników naukowych. 
Pierwsze obserwatorium ludowe wzniesione będzie w 
Krakowie.

WSPANIAŁY REKORD osiągnął kierowca samocho­
dowy Korzeniowski z Krakowsko-kieleckich Zakładów 
Przemysłu Wapienniczego. Przejechał on na samocho­
dzie osob. marki „Skoda" 90.000 km bez remontu, realizu­
jąc tym podjęte w swoim czasie zobowiązanie. Zarówno 
silnik, jak i karoseria utrzymane są w dalszyhi ciągu w 
dobrym stanie.

Korzeniowskiemu pozazdrościło sukcesu 21 młodzie­
żowych brygad, obsługujących 11 parowozów w krakow­
skiej DOKP. Zobowiązały się one zmniejszyć użycie 
smarów o 15 proc, a węgla o 10 proc., a poza tym mło­
dzi postanowili przejechać na parowozach od 80 do 120 
tya. km bez napraw okresowych. (p)

2. na zasilenie budżetu wydat­
ków socjalnych przedsię­
biorstwa,

3. na indywidualne nagradza­
nie wyróżniających się pra­
cowników przedsiębiorstwa.

Z kwot przeznaczonych na 
ponadplanowe inwestycje kul­
turalne i socjalne, pokrywa się 
w szczególności wydatki na 
wyposażenie świetlic zakłado­
wych, czytelni klubów techniki 
i racjonalizacji, wyposażenie 1 
rozbudowę urządzeń opieki 
nad zdrowiem pracownika, ma­
tki i dziecka, na rozbudowę u- 
rządzeń wychowania fizyczne­
go, ogródków działkowych, sto­
łówek a także urządzeń, za- 
pewniających bezpieczeństwo i 
ochronę pracy.

Nowy bodziec 
wzrostu wydajności

Jak wynika z powyższego 
Fundusz Zakładowy ma reali­
zować dodatkowe potrzeby za­
łóg w każdej fabryce. Kiedy 
te założenia mogą ujrzeć re­
alne podłoże wykonawcze? Gdy 
Rada Zakładowa zmobilizuje 
załogę wokół planów produk­
cyjnych, gdy plany produkcyj­
ne będą przez załogę wykony­
wane i przekraczane w całości 
i w przewidzianym asortymen­
cie produkcji, oraz gdy jedno­
cześnie zysk planowany został 
osiągnięty. Obydwa te warunki 
są nierozłączne i decydują o 
uzyskaniu kwot na Fundusz 
Zakładowy.

Czasami plany finansowe za­
kładów pracy nie przewidują 
zysków. Można wtedy Fundusz 
Zakładowy tworzyć na podsta­
wie planowego lub ponadpla­
nowego obniżenia kosztów wła­
snych. Ustawa stwierdza: na 
tworzenie Funduszu Zakłado­
wego przeznacza się od 1 proc, 
do 4 proc, zysku planowego o- 
raz od 10 proc. — 30 proc, zy­
sku ponadplanowego, osiągnię­
tego w roku poprzednim.

Fundusz Zakładowy tworzy 
się w państwowych przedsię­
biorstwach przemysłowych: wy­
twórczych i przetwórczych, lub 
eksploatacji bogactw natural­
nych. Nie tworzy się go na­
tomiast w centralach handlo­
wych, przedsiębiorstwach prze­
wozowych i biurach central­
nych zarządów przemysłów i 
zjednoczeń przemysłowych.

Wzrost znaczenia 
rad zakładowych

Rady zakładowe czuwają nad 
właściwym wykorzystaniem 
Funduszu Zakładowego, one to 
uzgadniają z kierownictwem 
zakładu pracy jakie kwoty ma­
ją być przeznaczone na każdą 
pozycję wydatków. Rada za­
kładowa na ogólnym zebraniu 
załogi zdaje sprawozdanie z 
wykorzystania Funduszu Za­
kładowego, informuje o postę­
pie planowych prac budowla­
nych i już osiągniętych wyni­
kach. Należy tutaj omówić 1 
przedstawić każdą sumę wyko­
rzystaną na poszczególną po­
zycję.

Rady zakładowe powinny się 
jak najdokładniej zapoznać z 
Funduszem Zakładowym. Oto 
przepisy normujące gospodar­
kę funduszami.

Ustawa o Funduszu Zakładowym 
z dnia 4 II 1950 r. (Dziennik Ustaw 
nr 6, pozycja 53). Rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 23 marca 
1950 r. (Dziennik Ustaw nr 29, poz. 
272). Uchwała Prezydium Rządu z 
dnia 28 VI 1950 r. w sprawie znie­
sienia 2 proc. Funduszu Nagród i 
Prac Zleconych. (Monitor Polski 
nr A-83, pozycja 938). Uchwała 
Komitetu Ekonomicznego z dnia 21 
VII 1950 r. w sprawie ustalenia 
części zysków przeznaczonych na 
utworzenie Funduszu Zakładowego. 
(Monitor Polski nr A 88, pozycja, 
1104). Zarządzenie Ministra Fi­
nansów z dnia 28 VIII 1950 r. (Mo­
nitor Polski nr A-98, pozycja 1236). 
Pismo z dnia 11 VIII ub. r. L. dz. 
7/5007/50 C. R. Z. Z. do zarządów 
głównych, komunikując o utworze­
niu F. Z., z podaniem tekstów od­
nośnych zarządzeń.

Rady Zakładowe, Zarządy O- 
kręgowe Związków Zawodo­
wych muszą podejść właściwie 
do sprawy Funduszu Zakłado­
wego i zmoblilizować wokół 
niego załogi fabryczne, celem 
szybszego wykonania drugiego 
roku planu 6-letniego.
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W kwietniu 1950 roku na 

konferencji Komitetu Miejskie­
go PZPR wezwano Egzekutywę 
KM do zorganizowania Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego w Ostro­
wie. Taki Ośrodek został zorga­
nizowany i otwarty w dniu 14 
bm., przez I sekretarza KM PZPR 
ob. Kowalskiego w obecności 
zebranego aktywu partyjnego i 
przedstawicieli KW PZPR ob. ob. 
Godlewskiego i Wcześniaka. O- 
środek mieści się na parterze 
icomu przy ulicy Kaliskiej. Skła­
da on się z sali wykładowej o- 
taz z bogato zaopatrzonej bi­
blioteki i czytelni czasopism i 
prasy. Ośrodkiem będzie kiero­
wał ob. Wcześniak dotychcza­
sowy wykładowca w Woj. Szko­
ła Partyjinej w Poznaniu. W 
pierwszym rzędzie w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego doskona­
leni będą sekretarze podstawo­
wych organizacji partyjnych 
PZPR oraz członkowie egzeku­
tyw tych organizacji.

Pierwszy wykład w Ośrodku 
odbył kierownik ob. Wcześ- 
n:ak, który mówił ma temat: 
„Walka proletariatu Rosji Car­
skiej o wyzwolenie się z ucisku 
kapitalistów i obszarników”.

Ośrodek Szkolenia Partyjne­
go będzie czynny codziennie od 
godz. 16. (bdc)

MHiił ióMi M willi o gMi
W świetlicy PSS -w Kępnie Ostrzeszowie i Grabowie i PGR 

przeprowadził Pow. Kom. O- 
brońców Pokoju seminarium dla 
aktywistów wszystkich komite. 
tów lokalnych, w którym omó­
wiono najważniejsze wyjątki z 
przemówień delegatów na Kon. 
gresie Światowym, Manifest do 
narodu świata i do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Udział 
w seminarium wzięło około 40 
delegatów z miasta i powiatu 
oraz delegat z Woj. Kom. O- 
brońców Pokoju. W jednym z 
punktów szkolenia omówiono 
rolę Związku Radzieckiego w 
walce o pokój od rewolucji 
październikowej aż do dnia 
dzisiejszego.

Podobne seminaria odbędą s’ę 
we wszystkich miastach i gmi­
nach w powiecie, które obsłużą 
przeszkoleni aktywiści powia­
towi. W czasie od 15 do 21 bm. 
podobne szkolenia odbędą się 
w zakładach pracy w Kępnie.

Zagadnienia zdrowia obywateli 
i szpitalnictwa-w Państwie poi 
skim są zasadniczej wagi. Już 
niejednokrotnie pisaliśmy, że 0- 
strów nie posiada szpitala o wy­
starczających pomieszczeniach i 
należytym wyposażeniu, a prze­
cież miasto rośnie i potrzeby 
ciągle się zwiększają. Przewiduje 
się, że w roku 1966, a więc w 
końcowej fazie 20-letniego planu 
reorganizacji sieci szpitalnej w 
Polsce, ludność miasta Ostrowa 
liczyć będzie z górą 60 tysięcy 
mieszkańców, zaś ludność powia 
tu ostrowskiego, przy znacznym 
zagęszczeniu w osiedlach pod­
miejskich, wzrośnie co najmniej 
do 90 tysięcy. Trzeba jeszcze 
wziąć pod uwagę fakt, że do 
Ostrowa ciąży ludność sąsiednich 
powiatów, mając bardzo ułatwio 
ną komunikację.

Z tych oto "względów budowa 
wielkiego, dobrze wyposażonego 
szpitala w Ostrowie jest konieczr 
nością i nie podlega dyskusji.

Wojewódzkiemu Wydziałowi 
Zdrowia znana jest konieczność 
rozwiązania tego problemu. Rów­
nież Ministerstwu Zdrowia znane 
są warunki pracy . w istniejącym 
szpitalu w Ostrowie, który me 
nadaje się do przebudowy wzgl.

i polna d 2.000 
Na zebran: ach

«ach dla załóg robotniczych i pra­
cowniczych wg szczegółowego 
programu opracowanego przez 
PRZZ, przy czyim załogi zakła­
dów mnie;szvch wysłuchają u- 
chwał II Kongresu wsoólnie z 
załogami w większych zakła­
dach. Akcja ta obejmie około 
40 zakładów 
związkowców.
tych składane będą również 
sprawozdania z akcji przebiegu 
zbiórki ofiar dla dzieci koreań­
skich. która jest w pełnym to­
ku. Trzeba nadmienić, że Liga 
Kobiet z urządzonej imprezy 
noworocznej uzyskała spora su­
mę 1.500 zł na dzieci koreań­
skie. Zakłady pracy i organiza­
cje masowe winny czyn ten na­
śladować a podarunki dla nie­
szczęśliwych dzieci Korei wzro­
sną poważnie. Współzawodnic­
two w tej wzniosłej akcji nie­
wątpliwe jest pożądane i przy­
niesie piękne rezultaty, (pz) 

nadbudowy. Pozostaje koniecz 
ność pobudowania nowego szpi­
tala.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej poparte przez Społeczny 
Komitet Pudowy Szpitala juz od 
dwóch lat występowało z wnio­
skiem o przyjęcie budowy szpita­
la do planu inwestycyjnego. Już 
z początkiem roku 1949 zaplano­
wano miejsce pod budowę szpi­
tala, ułożono plan wewnętrznego 
urządzenia, ale wszystko pozosta­
ło na papierze.

Nowy szpital jest pomyślany 
na około 350 łóżek i ma prowa­
dzić następujące działy lecznic­
twa: wewnętrzny, chirurgiczny, 
ginekologiczny, zakaźny, gruźli­
czy, pediatryczny i okularyngoło- 
giczny. Ma on powstać w pięk 
nej i bardzo luźno zabudowanej 
wschpdniej dzielnicy miasta. — 
Przewidziany teren o powierzch­
ni 4,17 ha będzie przylegał do ul. 
Jasnej na wysokości ulicy Śmi­
gielskiego i znajduje się » dala 
od zakładów przemysłowych- We 
dług projektu budynek szpitala 
będzie blokiem o trzech piętrach 
na wysokich suterenach, urządzo­
ny według najnowszych wymo­
gów. Nowy szpital ma mieć cha 
rakter szpitala wojewódzkiego — 
przystosowanego do szkolenia 
pracowników służby zdrowia.

Już dwa lata ternu posypały 
się ofiary społeczeństwa na budo-

Ko/o ZIMP
bez świetlicy

Przy Prezydium Powlatowe| Ra 
dy Narodowej w Gostyniu istnieje 
koło ZMP, które w ostatnim czasie 
bierze czynny udział w pracach 
społecznych na terenie swego za­
kładu pracy, jak również w tere­
nie.

Nadmienić należy, że koło to 
zorganizowało sekcję artystyczną, 
która przyczynia się do ścisłej 
współpracy między miastem a wsią, 
wyjeżdżając w teren do najodle. 
glejszych uromad powiatu gostyń 
skiego, dając w spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz innych gromadach 
występy artystyczne.

Największą bolączką tego koła jest 
to, że nie ma do tej pory śwletli. 
cy. Dotychczas zebrania odbywają 
się w sali posiedzeń Prez. Powia. 
towej Rady Narodowej. Równo- 
cześnie koło ZMp przy Prez. Pow. 
Rady Narodowej nawiązało łącz­
ność z kołem ZMP w Kunowie, jak 
również kołem ZMP przy Szpitalu 
Powiatowym w Gostyniu, (ad) 

tcę szpitala. Zebrano 1.2 miliona 
zlotyclt (w starej walucie), co 
świadczy, że problem, nie jest 
błahy i nie jest obcy społeczeń­
stwu miasta Ostrowa i żywo to 
s poł eczcńs t w o i nt er psuje.

Nowe Prezydium Miejskiej Ra 
dy Narodowej wyciągnęło teraz 
sprawę na światło dzienne. Pro­
blemem żywo zainteresował się 
Komitet Miejski Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w O 
strowie i pilnuje jego zrealizo­
wania

Społeczeństwo i władze są zda­
nia, że budowa szpitala w Ostro 
wie musi być dodatkowo umiesz­
czona w planie 6-letnim- W roku 
bież, ma" być ogrodzony i przygo 
towany teren pod budowę i mają 
być sporządzone plany gmachu i 
zatwierdzone przez Woj. Urząd 
Planowania Przestrzennego.

Budowa szpitala powinna zna­
leźć aprobatę i poparcie najwyż­
szych czynników w Państwie.

Bo su m i ła Ch mi elewa

Wzrasta czytelnictwo w pow. średzkim
Przychodząc do biblioteki w | wej, 48 proc, stanowi literatura 

Środzie, spotykasz bardzo miłą ; piękna — w tym 21 proc, dla 
osobę. Jest to Helena Wołosz- młodzieży, 27 proc, dla doro- 
czakówna, która od założeniai 
biblioteki pracuje jako kierow­
niczka. Zawsze można spotkać 
ją z kurzawką,, pochyloną nad 
książkami, a przy tym zadowo­
loną, że biblioteka ]ej liczy 22 
tysiące totmów. Oto co mówi o 
księgozbiorach j czytelnictwie.

„Biblioteka powiatowa, 2 bi­
blioteki miejskie, 7 bibliotek 
gminnych oraz 60 punktów bi­
bliotecznych pracuje nad roz­
wojem czytelnictwa przez udo­
stępnienie książek i czasopism 
mieszkańcom powiatu. Księgo­
zbiór powiększył się znacznie. 
52 proc, to dzieła o tematyce 
społeczno-politycznej ideolo­
gicznej oraz popularno-nauko-

Kto zgubił zegarek?
Jedna z naszych Czytelniczek 

„GŁOSU" znalazła przv ul. Żymier­
skiego w Kaliszu, obok dawnego 
Domu Towarowego zegarek damski 
z czerwoną bransoletką. Zegarek 
ten jest do odebrania w „Głosie 
Wielkopolskim" w Kaliszu, plac 
Bohaterów Stalingradu nr 10 (róg 
ulicy Mariańskiej), między godziną 
12 a 18. (set)

to cel wolsztyńskiej młodzieży
„Z otuchą, z nowymi siłami i 

poważnym dorobkiem witamy 
nowy rok" — te znamienne sło­
wa noworoczne Prezydenta Bie­
ruta były wypisane wielkimi 
literami w auli szkolnej podczas 
miłej uroczystości noworocznej 
w dniu 10 bm. Uczennice i 
uczniowie Szkoły Ogól­
nokształcącej typu podstawo, 
wego i licealnego w Wolszty­
nie wrócili po wakacjach zimo­
wych. aby wytrwałą nauką wy­
pełnić drugi rok planu 6‘letnie­
go. Uroczystość noworoczna 
przekonała nas, że każda uczeń- 
nica i uczeń, od I klasy po­
cząwszy a na maturzyście skoń­
czywszy, potrafią w swoisty 
sposób przykładać swoją po­
trzebną cegiełkę pod ogromny 
gmach Polski Socjalistycznej.

Już najmłodsze klasy blisko 
500 młodzieży liczącej szkoły 
nie tylko coraz lepiej się uczą 
programowych przedmiotów, 

słych. Liczba czytelników wzro­
sła do 3620. Jest to liczba b. ni­
ska zaledwie 7.6 proc. W roku 
1950 było w bibliotekach pu­
blicznych ogółem 53740 wypo­
życzeń. Na jednego czytelnika 
przypada przeciętnie 14wypoży. 
czeń".

Na zakończenie z radością o- 
świadczyła kierowniczka, że w 
ub. roku znacznie powiększyło 
się czytelnictwo dzieł popular­
no-naukowych i ideologicznych.

SłEML
Miejski Komitet Obrońców Poko­

ju w Śremie zorganizował 20 tró­
jek, które w miesiącu styczniu br. 
zbierać będą w wyznaczonych 
dzielnicach miasta podarki gwiazd­
kowe dla dzieci koreańskich. W 
zrozumieniu klęski wojny, jakiej 
niedawno doświadczyliśmy, wie­
rzymy, że każdy obywatel w mia­
rę swych możliwości przyczyni się 
do pełnego powodzenia tej akcji.

Podkreślić wypada, że w akcji 
zbierania podarków biorą udzia) — 
prócz znanych działaczy społecz­
nych, młodzież i Centrum Wyszko­
lenia S. P. (Stur)

i

w nauce

ale j coraz solidniej przygotowu­
ją do pierwszej pracy społecz­
nej, artystycznej i zawodowej. 
Głównym celem 6 zastępów 
harcerskich jest stale dopoma" 
ganię słabszym w nauce ucz­
niom. We własnej pracowni po- 
wstawają coraz ładniejsze za­
bawki przeznaczone dla przed- 
szkoła- We własnej pracowni 
najmłodsi ' introligatorzy sarni 
oprawiają wszystkie książki 
szkolnych bibliotek. A opra­
wiają coraz lepiej, bo i Powia­
towa Biblioteka Publiczna i in­
ne nadsyłają zamówienia.

Młody trzynastoletni dyry­
gent Marian Grajewski z klasy 
VII odniósł sukces ze „swoim ' 
30 osobowym zespołem śpiewa­
czym. Na harcerskich elimina­
cjach pieśni masowych i rewo­
lucyjnych w skali powiatowej 
i rejonowej w Lesznie chór zdo­
był pewnie I miejsce. Na elimi­
nacjach wojewódzkich z 15 ze­
społów chór wolsztyński uzy­
skał 5 miejsce- Młodym naryb­
kiem śpiewaczym opiekuje s ę 
troskliwie nauczyciel ob. Samol.

Pracą polityczną i społeczną 
kierują ZMP'owcy z klas typu 
licealnego. 150 ZMP-owców 
tworzy 7 kół. Szkolenie ideolo­
giczne prowadzą 3 zespoły sa­
mokształceniowe. Dewizą 27 
ZMP-owskich kół samopomoco­
wych jest, aby w szkole nie by­
ło bumelantów i nieuków. Z 
przodujących w pracy społecz­
nej ZMP-owców wymienić na­
leży: Staszewskiego, Bayera,
Rutkiewicza i Kaczmarkównę, 
którzy zostali odznaczeni przez 
komendę powiatową SP. Koło 
prelegentów ZMP przeprowadza 
setki wyjazdów z referatami w 
teren powiatu. Z poszczegól­
nych kół naukowych wymienić 
należy kółko biologiczne, w 
którym uczeń Janusz Faliński 
przeprowadza wiele doświad­
czeń i uczy swych kolegów.

Najlepszymi uczniami zakła­
du wolsztyńskiego, to: Andrzej 
Węgrzyn, Jerzy Pruss, Janina 
Furmanówna i Jerzy Chudzikie* 
wicz.

Dobrze zorganizowany jest in­
ternat na 100 osób. Zakładem 
wolsztyńskim kieruje dyr, Aloj­
za Zwolińska a zast. jest Anto­
ni Gerle — znany działacz par­
tyjny i społeczny, (kh)

Pracownicy poszukiwani

Starszego księgowego oraz pracowników obe­
znanych z rachunkowością na dobrych warun­
kach płacy poszukuje Polski Monopol Tytonio­
wy Zielona Góra, ub Walki Młodych 40. K55
Dwóch elektryków kwalifikowanych zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Zakłady Przemyślu 
Odzieżowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Per­
sonalny Poznań, ul. Kraszewskiego 21/25. K95
Maszynistkę młodą, biegłą zaangażujemy 3—4 
godz. dziennie. Oferty Głos Wlkp. dla nr 610g.
2 elektryków, księgowych finansistów zatrudnią 
Warsztaty P.K S- w Poznaniu. Zgłoszenia w biu­
rze personalnym przy ul. Jakuba Wujka 8. K98
Rzemieślnicy do wykonania prac zleconych 
względnie grupa techniczna w składzie: 2 mu­
rarzy, 2 cieśli, 3 stolarzy, 2 malarzy, 2 elektry­
ków potrzebni. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
P G.R. Zespół i poczta Wrocław Osobowice.

K91

DZISIAJ CIĄGNIENIE
64 LOTERII KLASOWEJ kzb

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna zaraz. Poznań. Ra­
tajczaka 14 m. 8._____ 487g

Organista • dyrygent potrzebny 
zaraz na wieś. Oferty Głos 
Wlkp. dla_5F7g.__________

Do dzieci potrzebna młoda o- 
sobą. Poznań, Młyńska 3 m. 6 
_____________________ 6Ug 
Pomoc domowa uczciwa do 
małżeństwa, dzieckiem, przed­
mieście Poznania. Zgłoszenia: 
Kossaka 19 m, 4._____ 618g

Pomoc domowa do lekarza za­
raz. Dobre warunki. Poznań, 
Babińskiego 7, l ptr, 604g

Dojarz lub dojarka potrzebna 
zaraz do Średniej obory za 
bardzo dobtvm wynagrodze­
niem. Kolańczyk. Leszyce. 
poczta Nowawieś-Wielka, pow. 
Bydgoszcz._____________ 320

Pcmoc domowa potrzebna. 
Poznań. Matejki 65, m. 6 
__ ___________________580g 
Gosposia potrzebna. Poznań, 
Jarochowskiego 8. m. 6. 609g

Szwajcar żonaty potrzebnv za. 
raz do 25 sztuk bydła. Stani­
sław Ławniczak. Runowo nad 
Obrą, pow. Gostyń.____ 273p

Pomoc domowa z świadectwa­
mi zaraz. Poznań, Mickiewi­
cza 3, m. 6 od 12—17. 577g

Gosposia potrzebna. Poznań, 
ul. Prusa 5, m. 1. 575g

Szuka posady
Pracowita, uczciwa, dobrymi 
poleceniami przyjmie pracę, 
dobrym domu. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 307.

Nauka
Angielskiego udziela rodowi­
ta Angielka. Oferty Głos Wlkp. 
dla 586g.

Osobiste

OGŁOSZENIA DROBNE
Domy, willę, parcelę, miesz­
kania wyuczone. Pijanowski, 
Poznań. Półwiejską 38. 571 g

Lis krzyżak — kołnierz, kap­
ce, pierścionek, fotelik skła. 
dany. Oferty Glos Wlkp. dla 
608g.

Kupńa
Srebro, łom kupuje W. Kruk.
Poznań. Pułaskiego 13 — Wy.
twórnia biżuterii._______390g

Szpularkę nawet uszkodzoną 
natychmiast kupię. Oferty G;os 
Wlkp._dla_541 g.___________

Wagi analityczne, techniczne 
i uchylne kunie. Józef Figiń- 
ski. Fredry 1._____ K70

Skafander narciarski, męski, 
sztuciec dobrym stanie. Oferty 
Głos P/lkp. dla 528g,_______
Kupimy azbest filtracyjny. 
Wytwórnia Win Owocowych 
Bytom, ul. Smolenia 32. K96

Zamiana
2 pokoje kuchnią Poznań za­
mienię na Gdynię. Oferty Głos 
Wlkp. dla 6(!3g.

Dzierżawy
Wspólnika lub dzierżawcę 
przyjm? na 12 mórg ogrodnic­
two warzywne w Poznaniu. 
Oterty Glos Wlkp. dla 578g.

Wtorek, 14 stycznia 1951 r.

Fala Poznania 249 m
PROGRAM II

Kupimy
MASZYNĘ
<Ja lodów

o zapędzie elektrycz­
nym, uniwersalną 
działającą równocze­
śnie na zapęd ręcz­
ny.
Cenę 1 warunki po­
dać P.S.S Gostyń, 
ul. Marsz. Stalina 2.

K uP

Poszukuje się zagubionej 
książki gwarancyjnej od trak­
tora Zetota nr 125-21255. 
Zwrócić pod adresem P. 0. M. 
Śmigiel. 303?

Zgubiono książeczkę Ubęzp.
Społecznej na nazwisko An- 
drzej Kwiatkowski._____ 305?
Zgubiono legitymacje Ubezp. 
Społecznej na nazwisko Lud­
wik Skrzypczaka 594g

Różne
Przeióbki sukien elegancko, 
modnie, szybko, nowe kołnie­
rzyki do koszul, wszelkie na­
prawy bielizny, artystyczne 
cerowanie garderoby, napra. 
wy krawieckie, odświeżanie 
krawatów, hafty aitystyczne, 
prace z włóczki, plisowanie, 
wykonuje f ma ..Renova" — 
Poznań, Ratajczaka 27 (Pa­
saż Apollo). 381g

Obelgę rzuconą na Helenę 
Frąckowiak. Oborniki odwołu­
ję i przepraszam. Gerard Mag­
ii aus- Oborniki Wlkp.__ 278p
Obelgę rzuconą dnia 2. IV. 
1950 na ob. Iren? Jaworo. 
wicz z Pyzdr, Poznańska 3 o- 
raz napisanie oszczerstwa 
książce zażaleń Spółdzielni 
..Samopomoc Chłopska" Sklep 
nr 1, odwołuje i przepraszam. 
Edmund Stawski wieś Tarno­
wa. 308

Drzewo budulcowe kupię. Po-
znań, t elef o n 3 5-46 K93

Willę lub połowę z wolnym 
mieszkaniem kupię Oferty 
G-as Wlkp._d 1 a_5_88g.______

Parcele — Wille, Kamienice 
kupie. Oferty Głos Wlkp. dla 
566g.

______ Zguby______
Unieważniam tymczasowy do­
wód osobisty wydany arzez 
Starostwo Powiatowe Głogów 
na nazwisko Aniela Paulus. 
__________________  271 
Zgubiono legitymację kolejo­
wa nr 12686 na nazwisko 
Anna Nowakowska. 595g

Sprzedaże

. sw., po długiej choro- 
mąż, nieodżałowany oj- 

śp.

ł . . . . . . . . . . . . . . .
Dnia 13 stycznia 1951 r. zasnął w Bogu, opa« 

trzony ‘Sakramentami św., po długiej choro­
bie, mój najdroższy 
czulek, teść i brat,

TEATRY
WIELKI — dziś o godz. 19 — „Cyrulik Sewilski" 

J. Rossiniego. Jutro o godz. 19 „Opowieści Hoff­
manna" J. Offenbacha.

POLSKI — dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham­
let" W. Szekspira.

NOWY — dziś 1 codziennie o godz. 19 — „Szczy­
gli zaułek" Bernarda Shaw‘a.

KOMEDIA MUZYCZNA — dziś 1 codziennie o 
godz. 20 — „Igraszki trafu i miłości" Marivaux.

MŁODEGO WIDZA — dziś o godz. 16.30 „Królowa 
śniegu". Jutro teatr nieczynny.

KINA
Apollo — godz. 16, 18, 20 — „Brunatna pajęczyna" 
Baitvk - godz 16. 18. 20 — „Złodzieje rowerów" 
Muza - godz 16, 18, 20 - „Mongolia w ogniu" 
Rialto - godz 16, 18 20 - „Śmiali ludzie"
Warta — godz. 11, 12 najnowszy program aktualno­

ści nr 3; godz. 14, 16 — „Podróże Guliwera"; 
godz. 18, 20 — „Bitwa o szyny"

R O 2 N E
Wystawa CBWA a1 Marcinkowskiego 28: „Sztuka 

przedhistoryczna w pierwszych foimacjach rozwoju 
społecznego" — czynna od godz. .10—18.

Muzeum Narodowe Cal. Marcinkowskiego) — 
dziś czynne od godz. 9—15. Wystawa Plastyków.

Muzeum Archeologiczne (ul. Mielżyńskiego) — 
dziś czynne od godz. 9—15.

Muzeum Przyrodnicze tul. Zwierzyniecka) V dziś 
czynne od godz 8—15.

5.15 Wiadomości poranne;
5.20 Koncert; 6.00 Wiadomo­
ści poranne; 6.05 Gimnasty­
ka; 6.50 Audycja dla kobiet 
wiejskich; 7.00 Dziennik; 
8.00 Wiadomości poranne;
15.30 Audycja szkolna dla 
klas I—II; 14.10 Pogadan­
ka dla kursów partyjnych;
14.30 Audycja szkolna dla 
klas licealnych- 14.50 Muzy­
ka; 15 30 Audycja dla dzieci; 
15.50 Muzyka francuska;
16.20 Nasi korespondenci ni­
sza; 16.35 Muzyka; 16.15 
Ludzie planu 6-letnieao' 17.00 
Wiadomości popołudniowe; 
1,7.15 Muzyka: 17.45 Audycja 
dla młodzieży; 18.00 Marsze; 
18.10 Audycja dla dzieci — 
wiersze Brzechwy w wykona­
niu Artystów Teatru Młodego 
Widza pt. „Pali sio"; 18.25 
Najpiękniejsze walce; 18.4q 
Toznański dziennik wieczor­
ny; 19.00 Wszechnica Radio­
wa; 19.20 Muzyka; 20.00 
Dziennik: 20.30 Koncert sym­
foniczny; 21.30 Muzyka i ak­
tualności; 22.00 „Kłopoty fi­
nansowe" — humoreska: 
22.25 Muzyka francuska; 
23.00 Ostatnie wiadomości;

Sprzedam gabinet dentystycz­
ny pilnie, tanio. Sroczyński. 
Łódź, Żeromskiego 12 m 13, 
tel. 187-03.___________ K107

Kwarcową lampę Hanau sprze­
dam. Poznań. Młyńska 3 m. 6. 
______________________612g 
Materiał czarny na 2 daszki 
samochodów osobowych. Of

I GJOS—W!kp_d 1 a _616g.______

Streptomycynę sprzedani. Po- 
znań-Dębiec. ul. Więzowska 
11 m. 2,______________ 585g

Szafa biblioteczna kombino­
wana i piec stałopalny, etna. 
liowany jak nowy. Poznań, 
Strusia 9. m, 13,______ 587g

Willa pięciopokojowa 35 000, 
kamienica 52 000. brąz kilka 
parce! poleca Gruszczyński, 
Poznań. Wawrzyniaka 22 
_____________________ 60 7g
Samochód Opel 1 „Adam" w 
dotrym stanie na sprzedaż. 
Zgłoszenia: Poznań tel. 95-IO 
_____________________ K10 5 
Willę pełnowartościową, wy­
łączoną. wolnym mieszkaniem 
37.000,—. Parcelę 1200 m2 
willową 10 000.— sprzeda 
,.Union‘*. Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4._____________567g

Adam Wagner
przeżywszy lat 57.

Pogrzeb odbędzie 
godz. 11 x kaplicy 
Msza św.
26 bm., o godz. 6 w kościele Ks. Ks. Zmar­
twychwstańców przy Rynku Wildeckim.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowa i siostra

Poznań, ul. św. Jerzego 5 m. 20 625g

Dnia 14 stycznia 1951 zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, kochany ojciec, dzia­
dek i teść, śp.

Walenty Dolata 
przeżywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się w śro. 
dę, 17 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała na Dębcu.

Zona, dzieci 1 rodzina

z Mizgalskich

Maria Olszańska
się w środę. 17 bm., o 
cmentarza na Junikowle. 

odprawiona zostanie W piątek,

Dnia 15 stycznia 1951 zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św, moja najdroższa żona i sio- 
stia* śp< z Tomczaków

Antonina Metelska
przeżywszy lat 45.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm., o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 
19 bm., o godz. 7.30 w kościele św. Marcina.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Poznań, św. Marcina 23 m. 4 629g

zmarła dnia 14 stycznia 1951 po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., dożywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 bm , 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
syn, siostry i rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 27 • 615g

Dnia 14 stycznia 1951 r. zasnął w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, mój najdroższy 1 tro­
skliwy mąż, ukochany zięć, szwagier i wujek, 

marian noimzIMcz 
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm., o go­
dzinie 10.45 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała 
na Dębcu. Msza św. odprawiona zostanie w so­
botę, 20 bm., o godz. 7.30 w kościele Najśw. 
Zbawiciela. „Pogrążone w ciężkim smutku 

żona i rodzina
Poznań, Krotoszyn 628g
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PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyj­
muje PPK „Ruch". Cena prenumeraty Kleconej: 
miesięcznie 4,05 zł, kwartalna 12.15 zl. półroczna 
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BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul Gen Świer­
czewskiego 3. Telefon 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-6777'10. Biuro czynne od godz. 7—16 30 

w soboty do 14 30.
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Udhmny start 
poznańskiej Stali

— benjaminka I ligi bokserskiej
Pięściarze poznańskiej Stali 

TOtzegrali w Łodzi pierwszy 
mecz z. cyklu rozgrywek o mi­
strzostwo pierwszej ligi bokser­
skiej.

Start drużyny poznańskiej 
(benjaminka I ligi) wypadł do­
skonale, pokonali oni bowiem 
wobec 3000 widzów drużynę 
łódzkiego Ogniwa zdecydowa­
nie w stosunku 14:6.

Zawodnicy poznańscy prze­
wyższali drużynę gospodarzy 
zarówno wyszkoleniem tech­
nicznym jak i dobrą kondycją. 
Wyróżnili się szczególnie Ma­
nelski i Lech.

H liga kosza
Kolejarz Kraków —

AZS Kraków 41:47 
Kolejarz Warszawa —

Kolejarz Ostrów 51:38 
'AZS Wrocław —

Stal Świętochłowice 41:25 
Kolejarz Gdańsk —

Kolejarz Toruń 32:35

Liga kobieca kosza
AZS Warszaw.^ —

Spójnia Gdańsk 53:23

Liga tenisa stołowego
.Włókniarz Łódź —

Kolejarz Toruń
Unia Chorzów —

Budowlani W-wa 
Stal Siemianowice —

Budowlani W-wa 
Ogniwo Kraków —

Stal Poznań
Ogniwo Lublin —

Ogniwo Wrocław

9:1

5:5

4:6

6:4

4:6
__ !

Tabela 
II ligi kosza

i. Kolejarz Toruń 6 351:292
2. Kolejarz W-wa 5 384:301
3. Kolejarz Kraków 5 338:279
4. Kolejarz Ostrów 5 335:285r Kolejarz Gdańsk 5 332:322
6. AZS Wrocław 4 270:280
7. AZS Kraków 2 266:375
8. Stal Swiętochl. 0 238:380

Liga szachowa
Kolejarz (Kraków) —

Stal (Poznań) 5,5:2,5

Rekord świata
4ndersena
Podczas zawodów łyżwiar­

skich w Trondheim — Norweg 
Anderssen ustanowił w biegu 
na 5000 m nowy rekord świaia 
w czasie 8.07.3 min., poprawia­
jąc dotychczasowy rekord o 
6.2 sek.

Wspólnym wysiłkiem zbudowano własne boisko 
ale pomoc jest konieczna

Rozwój sportu wśród pra­
cowników ostrowskiej Fabryki 
Sklejek datuje się już od czer­
wca 1948 roku., kiedy to kilku 
zagorzałych weteranów piłkar­
skich jak dyr. Kokosiński, Za- 
radniewicz i inni zaczęli kopać 
piłkę. Przykład ich pociągnął 
pracowników do uprawiania 
sportu, a co za tym idzie obu­
dził w nich chęć posiadania 
własnego boiska, W ramach 
czynu 1-majowego w 1949 roku 
pracownicy samorzutnie podjęli 
zobowiązanie zbudowania sy­
stemem gospodarczym boiska 
do piłki nożnej i ofiarując 3000 
ro-boczogodzin boisko wybudo­
wali, a dalsze 7000 roboczo-

(S) wy-
2 star- 

z Kacz-

Wyniki walk:
W wadze muszej Wojnowski 

(S) pewnie wypunktował Po­
tockiego;

w koguciej Manelski (S) zwy­
ciężył przez techn. k. o. w 2 
starciu Strzeleckiego;

w piórkowej Pelankiewicz
(S) pokonał Ordanka;

w lekkiej Turowski 
grał nieoczekiwanie w 
ciu przez techn. k. o.
maikiem, który doznał kontuzji 
szczęki;

w lekko-półśredniej Łukow­
ski (S) przegrał na punkty z 
Zajączkowskim, mimo, że ło­
dzianin był dwukrotnie na de­
skach;

w półśredniej Kaźmierczak 
(S) zwyciężył przez dyskwalifi­
kację Jachnika w 3 starciu;

w lekko-średniej Lech (S) po 
najładniejszej walce meczu, 
zwyciężył Nowaka w 3 starciu 
przez techn. k. o.;

w średniej Papierowski (S) 
przegrał przez k. o. w 1 starciu 
z Neymanem;

w półciężkiej Wieczo-rek (S) 
wygrał na punkty z Gampem;

w ciężkiej Niewadził (O) zdo­
był punkty bez walki.

Sędziował w ringu ob. Lisow­
ski (Warszawa).
Gwardia (Gdańsk) —

Kolejarz (Gdańsk) 14:6
Gwardia Warszawa —

Stal Chorzów 13:7
Niespodzianką zawodów by­

ła przegrana Kolczyńskiego ze 
Sznajdrem. Gwardzista uległ 
kontuzji w 3 starciu i przegrał 
przez t. k. o.
II liga bokserska
Stal Wrocław —

Włókniarz Łódź 
Budowlani Mysłowice

Kolejarz Poznań 
OWKS Lublin —

Gwardia Wrocław 
Kolejarz Bydgoszcz — 

CWKS Warszawa

8:12

13:7

12:8

6:14

0 nowe rekordy Polski
na pływalni wrocławskiej

W ramach zawodów pły­
wackich Stal (Wrocław) — 
Ogniwo (Bytom) padły 3 
nowe rekordy Polski.

Gryszczykówna (Ogniwo) 
przepłynęła 100 m stylem 
grzbietowym w czasie 1.27,4 
han.

Sztafety wrocławskiej 
Stali ustaliły nowe rekordy 
i to na 5x50 m stylem do­
wolnym mężczyzn z czasem 
2.24,2 min. i 10x50 m sty­
lem dowolnym mężczyzn — 
4.58,5 min.

godzin ofiarowanych przez pra­
cowników dało w efekcie bo­
iska do koszykówki i siatków­
ki oraz bieżnię lekkoatletyczną.

W początku 1950 roku ofi­
cjalnie założono Koło Sporto­
we Unia, liczące obecnie 69 za­
rodników i 18 kobiet. Została 
utworzona sekcja piłki nożnej, 
koszykówki męskiej, siatkówki 
męskiej i żeńskiej, tenisa sto­
łowego j pływacka. Kierownic­
two i Rada Zakładowa odniosły 
się bardzo pozytywnie do dzia­
łalności koła. Hamulcem nor­
malnego działania to braki 
-sprzętu sportowego, co wpro­
wadza rozgoryczenie wśród ro­
botników, zarzucających zarzą­
dowi, że nie pracuje należycie. 
Zarząd jednak jest zniechęcony 
ogromnymi trudnościami w 
pracy bez dostatecznych fun­
duszów. Zgłoszenia koła do Zrze­
szenia „Unia” w lutym ub. r. 
sprawiło, że nie zostało objęte 
planem dotacyjnym Zrzeszenia 
i musi obywać się bez wystar­
czającej pomocy.

Zrzeszenie poznańskie otoczy 
większą opieką aktywne koło 
w Ostrowie zaopatrując je w 
bież, roku w sprzęt. Nie można 
■zapomnieć o rękawicach bok­
serskich, ,gdyż istnieją chętni 
adepci tego 6portu trenowani 
przez b. mistrza Tomaszewskie­
go. Na wiosnę Zrzeszenie win­
ne zainteresować «ię dalszymi

CBW 
II!

Klasa A POZ.B

Porażka Budowlanych
w LESZNIE
Rozegrany w Lesznie mecz 

pięściarski o mistrzostwo klasy 
A pomiędzy Budowlanymi (Po­
znań) a Kolejarzem (Leszno) za­
kończył 6ię zwycięstwem za­
wodników Leszna w stosunku 
12:8.

W muszej (na pierwszym miej­
scu zawodnicy „Kolejarza"): Do­
magała przegrał po słabej walce z 
Czerwińskim na punkty;

w koguciej Majewski wygrał już 
w pierwszym starciu przez k. o. z 
Genslerem;

w piórkowe) Strachulski- po cha­
otycznej walce wygrał w drugim 
starciu przez poddanie się Wojtko­
wiaka;

w lekkiej Mikołajczak po bezna­
dziejnej słabej walce przegrał na 
punkty z Kaczmarkiem;

Bokserzy Wschowy 
pokonali rezerwy 
leszczyńskiego Kolejarza 
Przy wielkim zainteresowaniu 

publiczności został rozegrany w 
sali Domu Spoi, we Wsćhowie to­
warzyski mecz pięściarski pomiędzy 
miejscowym „Ogniwem" a rezerwa­
mi leszczyńskiego , Kolejarza". 
Zasłużone zwycięstwo odnieśH go­
spodarze w stosunku 10:6. Po­
szczególne walki stały na niezłym 
poziomie technicznym, a zawodni­
cy obydwu drużyn wykazali wiele 
ambicji i bojowości. Wyniki po- 
szczególnych walk są następujące 
(goście na pierwszym miejscu): — 
w muszej — Kamiński po wyrów­
nanej walce remisuje z Łukowskim. 
W koguc'ej — Kurz po obustron­
nej silnej wymianie ciosów podda- 
|e się w trzecim starciu Pawłow­
skiemu. W piórkowej — Kona- 
towski po bezbarwnej walce remi­
suje z Bąkiem. W piórkowej dru­
giej — słabiutki Marciniak poddał 
się w pierwszym starciu Puzianow- 
skiemu. W lekkiej — Wróblew­
skiemu po za inkasowaniu silnych 
ciosów poddaje się w drugim star­
ciu Lasota. W lekkiej II — Szy­
manowski wygrywa przez dyskwa­
lifikację Pawłowskiego. W lekko- 
pólśrednie) — Plaszyński poddał 
się w drugim starciu Wiśniewskie­
mu W pólśrcdniej — DomichoW- 
ski przegrywa na punkty z Rokic­
kim. Zawody w ringu prowadził 
bardzo uważnie ob. Misiorny. Or­
ganizacja imprezy sprawna. (R)

Po dogrywce
wygrał leszczyński Kolejarz

w piłce koszykowej
Rozegrany w Lesznie mecz 

w koszykówkę o mistrzostwo 
klasy A pomiędzy Spójnią Zie- 

sekcjami, gdyż szkodą byłoby, 
ażeby tak aktywne koło miało 
zawiesić swa działalność.

(Hof)

Interwencje 
„GŁOSU" skutkują

Cieszymy się, że Powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej zro­
zumiał nasz a.pel i przeznaczył 
w tych dniach (10 bm.) Ludo­
wemu Zespołowi Sportowemu 
w Kębłowie aż 5 par rękawic 
bokserskich. 30-osobowa grupa 
bokserów wiejskich trenuje 
więc jeszcze lepiej pod okiem 
trenera Kotlarskiego, aby móc 
w końcu stycznia urządzić w 
Wolsztynie I Krok Bokserski, 
a następnie zorganizować sze­
reg spotkań. towarzyskich, (kh)

Odczyt Czcpczyka w Lesznie
Piłkarze leszczyńskiego Ko- 

rejarza zebrali się licznie w 
dniu 10 bm. w sali Hotelu 
Dworcowego, by na nadzwy­
czajnym zebraniu wysłuchać 
referatu reprezentacyjnego pił­
karza Henryka Czapczyka. 
Czapczyk realizując powzięte 
przez siebie zobowiązania w 
czynie październikowym wy­
głosił przy wielkim zaintereso­
waniu obecnych bardzo cieka­
wy referat omawiający etło- 
kształt piłkaretwa. (R)

z po-

prze- 
przez

w lekko-półśredniej Jankowski I 
po zainkasowaniu silnych ciosów 
poddał się w drugim starciu Zie­
lińskiemu;

w pólśredniej Gauza po równo­
rzędnej walce przegrał niesłusznie 
na punkty z Łysiakiem;

w Jekko-średniej Jankowski jli na 
skutek braku przeciwnika uzyskał 
punkty walkowerem.

Również Skrzypczak w średniej 
uzyskał punkty walkowerem 
wodu braku przeciwnika.

W półciężkiej Konieczny 
grał w . pierwszym starciu 
poddanie z. Mrówką:

w ciężkiej Sosięki wygrał w 
pierwszym starciu przez dyskwali­
fikację Kowalskiego za uderzenie 
Po gongu.

Przy wielkim zainteresowaniu 
publiczności zawody w ringu pro­
wadził Ochocki, na punkty Stąszak 
(obydwaj z Poznania) Sędziowali 
słabo, krzywdząc swoimi orzecze­
niami zawodników obydwóch dru­
żyn. Drużyna budowlanych góro­
wała nad miejscowymi zawodnika­
mi lepszą techniką, a u miejsco­
wych uwidocznił się brak kondycji.

Gwardia I —

Spotkanie pływaków Kolejarza
Bydgoszcz zwycięzcą czwórmeczu

Po kilkutygodniowej przerwie w imprezach pływackich, pu­
bliczność z dużym zadowoleniem powitała spotkanie czterech 
klubów Kolejarza: Warszawy, Bydgoszczy, Ostrowa i Pozna­
nia, Czwórmecz zakończony został zwycięstwem Bydgoszczy 
164 pkt., drugie miejsce zdobył 
szawa 143 pkt. 1 Ostrów 82 pkt.

Asy poszczególnych klubów 
stoczyły należne swej pozycji 
pływackiej walki. W konkuren­
cjach męskich Krize, jeden z naj­
lepszych zawodników bydgo­
skich na 100 m dow. wygrał z 
Klarkowskim z Poznania uzysku­
jąc czas 1.09,5. Ten sam zawod­
nik pokonał na 100 m wznak 
Brzezińskiego z Warszawy cza­
sem 1.24,5, Pojedynek na 100 m 
motylkowym przyniósł zwycię­
stwo Breiterowi z Warszawy, 
czasem 1.22 przed Olejnicza­
kiem (Poznań) 1.22,3 i Mrozem 
(Bydgoszcz) 1.30,2. Podkreślić

łona Góra a miejscowym Kole­
jarzem zakończył 6ię dopiero 
po dogrywce ciężko wywalczo­
nym lecz zasłużonym zwycię­
stwem Kolejarzy w stosunku 
43:41 (15:16), normalny wyn.k 
przed dogrywką brzmiał 41:41,

Kolejarze z miejsca narzuca­
ją bardzo silne tempo i po kil­
ku udanych zagraniach całego 
zespołu zdobywają prowadze­
nie różnicą 8 pkt. Sympatyczni 
goście mimo że Kolejarze gó­
rowali nad nimi taktyką i tech. 
niką nie pozostali wiele dłużni 
odpowiedzieli atakami strzela­
jąc celnie z każdej odległości, 
zdobywając wyrównanie i na­
wet prowadzenie różnicą 1 pk! 
Po przerwie gra przybiera na 
ostrości i staje sięcorazbardziej 
zacięta. Miejscowi zabrali się 

♦solidnie do roboty j doprowa­
dzili wynik do 33:21 na swoją 
korzyść.

Ostatnie minuty gry upływa­
ją przy obustronnych atakach. 
Zarządzona dogrywka jeszcze 
bardziej podnieca zawodników 
jednak Kolejarze mają więcej 
szczęścia i już w pierwszej mi­
nucie zdobywają prowadzenie i 
zarazem zwycięskie dwa punkty 
ze strzału Józefiaka. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Józefiak 
13, Pieczyński 10, Posłuszny 9, 
Misiak 7. oraz Migdałek i Ru- 
pociński po 2. Dla Spójni: Gzik 
i Wroński po 11, Kubeczka 7, 
Matuszewicz 6, Pawłowski 3, 
Raczyński 2, Wysocki 1. Zawo­
dy prowadzili ob. Górecki bez­
nadziejnie słabo, natomiast ob. 
Pokrywka wvwiązał się ze swe- 

wdania dobrze. (R)

Guzewicz powołany 
na obóz Gwardii

Celem należytego przygoto­
wania zawodnikó-w do zbliża­
jących się bojów ligowych 
Zrzeszenie Sportowe „Gwar­
dia" zorganizowało dla swoich 
pięściarzy obóz wypoczynkowo- 
p-rzygotowawczy. Obóz zorga­
nizowany został w ośrodku 
Szkoleniowym „Gwardii" w Je­
leniej Górze, a powołani zosta­
li na obóz oprócz zawodników 
ligowych dwaj pięściarze okrę­
gu poznańskiego: Stefaniak z 
„Gwardii" poznańskiej oraz 
Cuizewicz z „Gwardii" gorzow­
skiej. (ok)

PLENUM 
Wojewódzkiego Komitetu KF

obradowało w Poznaniu
W Poznaniu obradowało

VI Plenum Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej, 
w któiym m. in. udział 
wzięli: przedstawiciel Wy­
działu Propagandy KW PZPR 
— Stachowiak. delegaci 
GKKF — T. Miller i B 
Machcewicz, z ramienia KF 
ORZZ — Psuja, przodowni­
cy sportu, powiatowi inspek­
torzy Komitetów KF i zgru­
powani na obozie przodow­
ników sportu członkowie 
LZS. Obrady zagaił przewod­
niczący WKKF Szałata, wy­
głaszając ieferat o wynikach 
pracy w r. 1950 i głównych 
zadaniach 1 wytycznych na 
rok 1951. Prelegent poddał 

. analizie pracę poszczegól­
nych zrzeszeń sportowych 
wskazując na braki i niedo­
ciągnięcia. Głównym zada­
niem na rok 1951 yfo zdoby­
wanie przez sportowców od­
znaki „Sprawny do pracy i 
obrony". Drugi referat o 
niedociągnięciach i bolącz­
kach pracy na terenie woje­
wództwa wygłosił sekretarz 
WKKF Burbelka,

Obrady jak i rzeczowa dy­
skusja zobrazowały dotych­
czasowe osiągnięcia kultury 
fizycznej w województwie 
poznańskim, przedstawiły 
bolączki 1 niedociągnięcia 
organizacji sportowych oraz 
wytyczyły plan pracy na

Poznań 160 pkt., trzecie War- 

należy, że Breiter jest na liście 
czołowych zawodników stolicy, 
dlatego też minimalna porażka 
poznaniaka pozwala rokować 
temu zawodnikowi dobrą przy­
szłość. Ostatnia z indywidual­
nych konkurencji męskich 200 
m klas, zakończyła się zwy­
cięstwem Małaszewicza (War­
szawa) 3.08,5, na drugim miej­
scu uplasował się Olejniczak 
(Poznań) 3.12,3 oraz Podgórski 
(Bydgoszcz) 3.28,2.

Konkurencje kobiece obfito­
wały w emocjonujące momen­
ty. Nic dziwnego, skoro doszło 
do pojedynku pomiędzy takimi 
zawodniczkami jak Mrozówna 
z Bydgoszczy i Bresińska z 
Poznania na 100 m klas. Poje­
dynek zakończony został zwy­
cięstwem zawodniczki bydgo­
skiej czasem 1.32,9, drugie 
miejsce Bresińska 1.35,2 i Cie­
plińska (W-wa) 1.57,1. W kon­
kurencji 100 m wznak starto­
wała Maternowska (Bydg.), któ­
ra wygrała ten bieg uzyskując 
czas 1.54,7, drugie miejsce zdo­
była poznanianka Bielecka 
1.54,9 i ostrowianka Mirszała 
1.58,5, Bieg 100 m dow. wygra­
ła przedstawicielka Warszawy 
Irena Werkaso 1.29,7 przed 
Podstawianką (Bydg.) 1.36 i Bie­
lecką (Poznań) 1.44,2. ,

W konkurencjach młodzików 
bieg na dystansie 50 m dow. 
wygrał Krytowski z Poznania

Międzyklasowe mistrzostwa
Szkoiy OgólooWiiii 

w siatkówce
Szkolne Koło Sportowe przy 

Państwowej Szkole Ogólno­
kształcącej w Gorzowie zorga­
nizowało międzyklasowe mi­
strzostwa uczelni w siatkówce 
męskiej i żeńskidj na pierwsze 
półrocze roku szkolnego 1950/51 
oraz o nagrodę przechodnią 
W. Krężelewskiego, Do roz­
grywek stanęło 6 dru^n mę­
skich i 3 żeńskie. W wyniku 
walk rozgrywki zakończyły się 
w następującej punktacji: 1) 
Klasa Xfa 5 pkt., 2) Klasa IXc 
4 pkt., 3) Klasa Xb 3 pkt., 4) 
Klasa XIb 2 pkt., 5) Klasa TXa
1 pkt., 6) Klasa Xa 0 pkt. w 
konkurencji męskiej. W konku­
rencji żeńskiej: 1) Klasa XTb
2 pkt. 2) Klasa Xa 1 pkt., 3) 
Klasa XIa 0 pkt. Spotkania sę­
dziował ob. Sieniarski, Organi­
zacja rozgrywek spoczywała w 
rękach przewodniczącego SK.S- 
u J. Ruczajówny. (o*1 

rok bieżący. W dyskusji 
podkreślano konieczność 
wzmożenia pracy na odcinku 
wychowania ideologicznego 
oraz na poprawę stylu pra­
cy. Pizedstawiciel KW PZPR 
Stachowiak zabierając glos 
w dyskusji podkreślił, że 
tak jak robotnik dąży do 
najszybszego wykonania pla­
nu 6-letniego, tak i sportow­
cy muszą dołożyć wszelkich 
sił, aby gigantyczny plan 
był wykonany.
Dyskusję podsumował de­

legat GKKF — Machcewicz, 
który m. in. zwrócił uwagę 
na korzyści lakie daje spor­
towi polskiemu wzorowanie 
się na pracy i osiągnięciach 
sportowców radzieckich.

Na zakończenie obrad de­
legat GKKF Miller wręczył 
nagrody pieniężne czołowym 
zawodnikom naszego woje­
wództwa. Nagrody otrzyma­
li Jadwiga Brześniowska (Ko­
lejarz — Poznań), Władysła­
wa Kanikowska (KS Stal), 
E. Lesiński (KS Sial), Józef 
Olejniczak (Unia Leszno), 
i Z. Sznajder (Unia Swa­
rzędz).

Wręczono również puchar 
ofiarowany przez redakcję 
„Gazety Poznańskiej" Zdo­
bysławowi Stawczykowi, ja­
ko najlepszemu sportowco­
wi naszego województwa.

mężczyzn wy-
5.42,8 przed 
Ostrowem na 
i Bydgoszczą

czasem 0.35,2, 50 m klas. Adam­
czak również z Poznania 0.41,1. 
Ten sam zawodnik wygrał bieg 
na 50 m wznak czasem 0.42,1. 
Młodzicy poznańscy, jak to wy­
nika z uzyskanych czasów spi­
sali się dzielnie, zdobywając

"szne miano najlepszych za­
wodników tej klasy spośród 
wszystkich reprezentowanych tu 
klubów Kolejarza.

Biegi sztafetowe na dystansie. 
4X100 m kla^.
grała Warszawa 
Poznaniem 6.00,3, 
trzecim miejscu 
na czwartym.

Sztafetę kobiecą 4X100 m 
klas, wygrała Bydgoszcz 7.19, 
Warszawa 8.07 i Poznań 8.09,3.

Sztafetę młodzików 3X50 m 
zmiennym wygrali poznaniacy 
1.58,2 przed Bydgoszczą 2.09,2, 
Warszawą i Ostrowem.

Piłka wodna: Przechylającą 
się szalę zwycięstwa na ko­
rzyść Poznania przeważyła jed­
nak piłka wodna, w której osta­
teczne zwycięstwo Bydgoszczy 
zadecydowało o zdobyciu pier­
wszego miejsca przez ten klub.

W nadchodzącą niedzielę od­
będzie się niezwykle atrakcyj­
ne spotkanie międzyokręgowe 
Gdańsk — Poznań w ramach 
rozgrywek zimowych, (mm)

i zwycięstwo
Kanadyjczyków

Reprezentacyjna drużyna Ka. 
nady rozegrała dwa spotkania 
międzypaństwowe z reprezenta­
cją Szwajcarii. W pierwszym 
spotkaniu w Bazylei goście 
z.amorscv niespodziewanie wy­
soko ulegli gospodarzom 2:6. W 
meczu rewanżowym w Zurychu 
Kanada wygrała 3:1.

I liga kosza
Włókniarz Łódź —

Spójnia Łódź 28:42 
AZS Warszawa —

Spójnia Gdańsk 38:42
Gwardia Kraków —

Ogniwo Kraków 48:41 
Kolejarz (Pz) —

Stal (P) 33:31

Tabela ligi kosza
1. Spójnia Gdańsk 7 361:299
2. Spójnia Łódź 6 343:294
3. Kolejarz Pozn. 6 367 330
4. Gwardia Krak. 4 327:315
5. Włókniarz Łódź 4 375:380
6. AZS Warszawa 3 301:333
7. Ogniwo Krak. 2 324:359
8. Stal Poznań 0 *231:319


